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Zmiany
na stanowiskach

w Ministerstwie
Obrony Narodowej
WARSZAWA (PAP)

■ Minister obrony narodowej 
oowołał do czynnej służby 
wojskowej i wyznaczył na sta­
nowisko zastępcy szefa szta­
bu generalnego gen. bryg. 
Zygmunta Duszyńskiego.

Minister obrony narodowej 
wyznaczył: na stanowisko do 
wódcy warszawskiego okręgu 
wojskowego gen. bryg. Józefa 
Kuropieskę, na stanowisko za 
stepcy dowódcy wojsk lotni­
czych i obrony przeciwlotni- 
czcj obszaru krajowego gen. 
bryg. Jana Frey-Bieleckiego i 
powierzył mu pełnienie obo­
wiązków dowódcy wojsk lot­
niczych i obrony przeciwlot­
niczej obszaru krajowego, na 
stanowisko szefa departamen­
tu kadr Ministerstwa Obrony 
Narodowej płk. Jerzego Fon- ' 
kowicza.

Tymże rozkazem minister 
obrony narodowej odwołał 
gen. dyw. W. Beńskiego, gen. 
bryg. F. Andrejewskiego, gen. 
broni I. Turkieła. Równocześ­
nie minister obrony narodo­
wej odwołał gen. bryg. J. Śli­
wińskiego.

Minister obrony narodowej 
przychylił się do prośby szefa 
Zarządu Sądownictwa Woj­
skowego płk. O. Karlinera o 
zwolnienie go z zajmowanego 
stanowiska.

Agencja TASS ogłosiła następujący tekst deklaracji rzą­
du Związku Radzieckiego o podstawach rozwoju i dal­
szego umocnienia przyjaźni i współpracy między ZSRR 
a innymi państwami socjalistycznymi:

państwami.

Ks. prymas Stefan Wyszyński podjął Urzędowanie.
Na zdjęciu: Ks. Kardynał Wyszyński (w środku) w to­
warzystwie ks. biskupa Michała Klepacza (z lewej)

♦ ks. biskupa Zygmunta Chorontańskiego.
CAF — iot. Baranowski

Budapeszt wraca do normalnego życia
Powstał nowy rząd Frontu Narodowego

BUDAPESZT (PAP)
Jak donosi specjalny kores­

pondent PAP, sytuacja w Bu­
dapeszcie jest prawie całkowi-

cie unormowana. Niemal cała 
stolica Węgier kontrolowana 
jest przez uzbrojone oddziały 
młodzieży 1 robotników oraz 
przez wojsko węgierskie. W po 
niedziałek po południu duże 
zgrupowania radzieckich czoł­
gów i samochodów pancernych 
zaczęły opuszczać centrum mia 
sta. udając się w kierunku ar­
terii wylotowych. Minister o- 
brony — Janza oświadczył, że 
w ciągu wtorku ewakuacja 
•wojsk radzieckich z Budapesz­
tu zostanie zakończona.

Mimo wielokrotnych apelów 
rządu, nie wszystkie oddziały 
powstańcze złożyły broń. Łącz­
ność z prowincją nie jest jesz- 
cze całkowicie nawiązana. We 
wtorek agencja MTI ogłosiła 
szereg doniesień o sytuacji na 
prowincji. W Gyoer miejscowa 
rada aprobuje program premie 
ra Nagy‘ego. Siara się . ona 
przywrócić normalne życie w 
tym mieście. W godzinach ran­
nych wznowiła tam pracę miej 
scowa fabryka wagonów. W o- 
kręgu górniczym Tatabanya 
panuje całkowity spokój. Fa­
bryki częściowo pracują.

W Veszprem górnicy podjęli 
pracę. Pracują też częściowo fa 
bryki. W Misko!c wznowiona 
‘została praca w kopalniach.

Sytuacja na Węgrzech jest nadal 
skomplikowana. W komitetach I w

Rehabilitacja
działaczy ludowych

Br. Drzewieckiego 
i Z. Załęskiego

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z uchwała IV Ple- 

”u»i NK SL Prezydium Na_ 
pełnego Komitetu prowadzi 
I^ace mające na celu rehabili- 

działaczy ludowych, nie- 
kisznie odsuniętych od dzia_ 
ainości politycznej w minio- 

okresie oraz naprawę 
yzywd wyrządzonych tym 

lataczom. Prezydium NK —
• naczelna władza Stron- 
«twa, powstałego z połączę- 

.la b. Stronnictwa Ludowego 
- ». odrodzonego Polskiego 

Ludowego — roz_
. hbe sprawy rehabilitacji 
>iictw Zy oby4wu byłych stron-

zrehabilitowano dwu
tych działaczy ludowych — ___

■ •Sttńinta Załęskiego i Broni- radach prowincjonalnych Istnieją 
sia i a Przewieckiego. Na po_ rńine Krupy, między którymi ujaw 
2vj;Zen’u w dniu 29 ub. m. Pre 
Ra :Ul\NK uchyliło uchwałę b.
\via y Naczelnej PS.L, pózba-

,cz;^k°stwa Zyg- 
dzi-i Załęskiego — znanego 
tvm' dCZa ruchu wiciowego. Na 

Saniym posiedzeniu, Pre_ 
tacS uchyliło decyzję władz 
ęj^ctnych b. SL -

nlają się duź© rozbieżności w za 
kresie programu politycznego na 
dalszą metę. Komentator agencji 

(Dokończenie na str. S)

Z kroniki dyptanatycznei
WARSZAWA (PAP)

mianowała Wio-
, o meprzyję t

u, f!2 szeregów tego stronnic- > ’ Rada Państwa
■roiiisława Drzewieckiego i .łzlmierza Paszkowskiego posłem 

'" i ministrem pcll'a^ykalnego
u ludowego.

działaCM, ru- i nadzwyczaj”? ni
nomocnyra PRL w Libanie.
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W zadumie listopada

racja rządu radzieckiego
o podstawach rozwoju 

i dalszego umacniania przyjaźni i współpracy 
między ZSBR a innymi państwami socjalistycznymi

mi leninowskich zasad równo­
uprawnienia narodów. Podkre­
ślił on konieczność pełnego u- 
względnienia przeszłości histo­
rycznej i specyfiki każdego 
kraju, który wkroczył na drogę 
budowy nowego życia.

Rząd radziecki konsekwent­
nie wprowadza w życie histo-

Nlewzruszoną podstawą sto- Najgłębszy i najbardziej kon. 
sunków zagranicznych Związ- sekwentny'wyraz polityka ta
ku Radzieckiego była i pozo- znajduje w stosunkach wzajem, ryczne uchwały XX Zjazdu — 
staje polityka pokojowego nych między krajami socjali- które stwarzają warunki dla 
współistnienia, przyjaźni i stycznymi. Kraje wielkiej dalszego umocnienia przyjaźni 
współpracy między wszystkimi wspólnoty narodów socjalistycz i współpracy między krajami

nych, - zjednoczone wspólnymi socjalizmu na niewzruszonej 
ideałami zbudowania społeczeń (Ci daJ va st).^ s)
stwa socjalistycznego oraz za-_______________________________________ .
sadami internacjonalizmu pro- t ‘ «———

wać ' swe stosunki wzajemne Plenum KW FZFI zakoiczm
jedynie na zasadach całkowite- j 
go równouprawnienia, poszano 
wania integralności terytorial- ‘ 
uej, niezależności państwowej ■ 
i suwerenności, niemieszania j 
się w sprawy wewnętrzne. To 
nie tylko nie wyklucza, lecz 
wprost przeciwnie, zakłada ści 
słą braterską współpracę i po­
moc wzajemną krajów wspól­
noty socjalistycznej w dziedzi­
nach: ekonomicznej, politycznej 

kulturalnej.

Zmiany w składzie Egzekutywy KW
Po dwudniowych obradach, zakończyło się we wtorek w 

późnych godzinach wieczornych plenarne posiedzenie Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu.

W dyskusji głos zabierało 35 mówców.
obrad VIII Plenum KC

Na tej podstawie, po drugiej 
wojnie światowej i po rozgro­
mieniu faszyzmu, ukształtował 
się, okrzepł i wykazał swą wiel 
ką siłę żywotną ustrój demo­
kracji ludowej w szeregu kra­
jów Europy i Azji.

W procesie kształtowania się 
nowego ustroju i głębokich 
przemian rewolucyjnych w sto 
sunkach społecznych było nie­
mało trudności, nie rozwiąza­
nych zadań i jawnych błędów, 
w tym również we wzajemnych 
stosunkach miedzy krajami so­
cjalistycznymi, naruszeń i błę­
dów, które ograniczały zasadę 
równouprawnienia w stosun­
kach między państwami socja­
listycznymi.

XX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego z 
całym zdeoydowaniem potępił 
te naruszenia i błędy oraz po­
stawił zadanie konsekwentne­
go realizowania przez Związek 
Radziecki w jego stosunkach z 
innymi krajami socjalistyczny-

Jako pierwszy w dniu 30 
X br. przemawiał Jan Izy- 
dorcźyk. Wyjaśnił on m. in. 
że w okresie stalinizmu nie 
pracował w aparacie partyj­
nym, gdyż był od pracy par­
tyjnej odsuwany. Dłuższy o- 
kres czasu przebywał na pla­
cówkach dyplomatycznych za 
granicą, a po powrocie do kra 
ju nie bvł dostatecznie dokła­
dnie zorientowany w sytuacji, 
również w łonie partii. Tow. 
Gomułkę zna z lat trzydzie­
stych, razem z nim przebywał 
w więzieniu w Rawiczu. „Jako 
stary działacz partyjny — 
stwierdził mówca — muszę pa 
trzeć krytycznie na wiele 
spraw‘‘, co zresztą gwarantu­
ją każdemu działaczowi u- 
chwały VIII Plenum KC.

Dalsi dyskutanci dochodzili 
do wniosku, że prz.ypływ no­
wych ludzi do egzekutywy mo 
że tylko ożywić jej pracę, ści­
ślej związać ją z masami.

Członek Biura Politycznego 
KC Ignacy Loga-Sowłński w 
trakcie dyskusji zapoznał u- 
czestników plenum z przebie­

List otwarty POP PZPR
przy Woj. Urzędzie 

dis Bezpieczeństwa Publicznego
W czasie wtorkowych obrad plenarnego posiedzenia KW

PZPR w Poznaniu. odczytano list otwarty Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej przy Woj. Urzędzie do Spraw Bezpie­
czeństwa Publicznego w Poznaniu. Tekst listu został podany 
na fali poznańskiego radia oraz jest publikowany w całości 
na łamach organu KW — „Gazety Poznańskiej".

W liście tym czytamy m. in.:
„My, członkowie podstawo- — 1953, wykonywaliśmy ślepo 

wej organizacji partyjnej przy polecenia naszych naczelnych 
Wojewódzkim Urzędzie d/s władz i tym samym szczegól- 
Bezpieczeństwa Publicznego w nie w tym okresie staliśmy w 
Poznaniu, zebrani w dniu 30 obronie kliki osób, zajrńują- 
października 1956 roku oświad cych czołowe stanowiska pań- 
czamy, że do organów Bezpie- stwowe, gospodarcze i partyj- 
czeństwa Publicznego przyszli- ne. Wykonując te polecenia, by 
śmy pracować w interesie kia- liśmy przekonani, że robimy to 
sy robotniczej, pracującego w interesie klasy robotniczej i 
chłopstwa, inteligencji pracują utrwalenia zdobyczy rewolucji, 
cej i nie poczuwamy się do od- Okres stalinizmu wyrządził 
powiedzialnośc: za wypaczenia ogromne szkody w międzyna- 
nłezgodne z praworządnością rodowym ruchu robotniczym, 
ludową, jakie miały miejsce w Było to zjawisko powszechne, 
ubiegłym okresie. które nie pozostało bez wpły-

Pracując w organach bez- wu również na działalność na- 
pieczeństwa publicznego, tłu- szego ^aparatu. Zdecydowanie 
maczono nam, że jesteśmy " " " “ *
zbrojnym ramieniem partu.

W świetle obecnej sytuacji
widzimy, że w okresie lat 1949

odgradzamy się od tego okresu.
Dopiero po VIII Plenum wi­

dzimy, że byliśmy faktycznie
(Dokończenie na str, 2) I kwestii układu warszawskiego.

I znów, jak corocznie, dzisiejszym zajmą oni nasze 
pierwszy dzień listopada myśli i serca. 

kieruje nasze myśli ku tym, Każdy uczciwy człowiek, bez 
którzy nie mogą już razem z względu na icyznawany świa- 
nami cieszyć się największym topogląd, nie może nie schylić 
skarbem człowieka — życiem, czoła przed majestatem śmier- 
W wirze codziennych zajęć, ci. Widok cmentarza, na któ- 
spraw, kłopotów, wydarzeń i rym spoczywają prochy ludzi 
zmian niewiele jest czasu na niegdyś żywych, musi też ftu- 
pamięć o najbliższych, którzy dzić chęć refleksji nad własnym 
odeszli. Niech chociaż w dniu życiem, nad tym, czego się w 

tym życiu dokonało.

giem
oraz z zagadnieniami, które są 
rozważane lub już rozwiązy- 

(Ciąg dalszy no str. 2i

Byłoby przesadą, mniemać, it 
łatwiej jest odejść ze świata, 
dokonawszy wielkich czynów, 
aniżeli po pustym i beztreścio­
wym, choćby najdłuższym, ży­
wocie. Ale jest chyba prawdą, 
że u podstaw sensu naszego 
istnienia leży chęć przysparza­
nia dobra, czynienie świata 
lepszym i bogatszym, podpo­
rządkowanie sobie praw przy­
rody, walka o szczęście wszy­
stkich ludzi.

Wielu musiało położyć ży­
cie w ofierze, by nasze pokole­
nie mogło budować ustrój spo­
łecznej sprawiedliwości. Za­
pomnieć o nich byłoby twardą 
niewdzięcznością. W naszym 
pokoleniu wielkich zmagań nie 
ma prawie rodziny, z której 
nie ubyłoby choć jedno istnie­
nie. Chylimy dziś czoła przed 
milionami ofiar ostatniej woj­
ny, zarówno tych, co z bronią 
w ręce padli nad Oką, pod 
Monie Cassino i w gruzach 
Warszawy, jak i tych, co bez­
bronni i ograbieni z najcen­
niejszego skarbu: człowieczeń­
stwa ■— legli w dołach obozóur 
śmierci. Pamięć i wspólczują- 
ce serce należy się też wszy­
stkim, o których do niedawna 
nawet nie wolno nam było 
wspominać. Chodzi o nicicinn* 
ofiary zgniecione machiną ter­
roru i niesprawiedliwości, cho­
dzi o braci zaszczutych fałszy­
wym oskarżeniem i wyrokami, 
których nasza historia długa 
będzie się wstydzić, jak obrzy­
dliwych wrzodów.

Niechaj w listopadoioym Dniu 
Zmarłych zapłoną kaganki 
wspomnienia na grobach ro­
botników poległych w pamiętne 
czerwcowe dni Poznania. Od­
dali życie, nie mogąc się po­
godzić z niespraioiedliioością, z 
wypaczeniami, z tym wszy­
stkim, co hamowało rozwój 
prawdziwego socjalizmu.-

Z wielkim też bólem ślemy 
nasze myśli ku węgierskiej zie­
mi, w którą przez kilka dni 
sączyła, się krew patriotów, wal 
czących o te same co my ideały 
wolności i sprawiedliwości. Nie 
wrócimy życia tysiącom, pole­
głych na ulicach Budapesztu 
i innych miast węgierskich. 
Ale hołd, jaki im składamy w 
Dzień Zmarłych, niech będzie 
przypomnieniem nierozer wal­
nej uńęzi, jaka łączyła i tym 
bardziej teraz łączy nasze na­
rody.

W godzinach listopadowej 
zadymy nie zabraknie serdecz­
nych myśli o najbliższych zmar 
łych: rodzicach, o dziecku, o 
przyjaciołach. Ale niech ból 
osobisty, zrozumiały i natu­
ralny nie przesłania nam rze­
czy wielkich, obchodzących na­
ród i całą ludzkość. Nasze co­
dzienne włacne kłopoty na 
pewno dokfzczliwe jeszcze i ko­
lące, niechaj nie zaciemniają 
ogólnego celu, do którego 
wszyscy zmierzamy. Pamięta­
jąc o wszystkich, których wśród 
nas zabrakło, myślmy też » 
tych, co przyjdą po nas.

Dia, naszego i ich szczęści* 
hcarto żyć i pracować.

Studenci Poznania
manifestuj
gorące poparcie
dia narodu węgierskiego

(Inf. wł.)
W e wtorek w godz. przed­

wieczornych młodzież akademic­
ka Poznania zamanifestowała 
swoje gorące poparcie dla na­
rodu węgierskiego, walczącego 
bohatersko o wolność, sprawie­
dliwość i socjalizm.

Kilkutysięczny pochód mło­
dzieży spod Domu Akademickie 
go im. Hanki Sawickiej, wzno­
sząc okrzyki, skierował się pod 
ginach Komitetu Wojewódzkiej 
Partii. W pochodzie niesiono fla 
gi narodowe Węgier i Polski.

Do zebranych przed gma­
chem KW, gdzie toczyły się oh. 
rady plenum Komitetu Woje­
wódzkiego, przemówił serdecz­
nie członek Biura Politycznego 
KC PZPR Ignacy Loga-Sowiń. 
ski, wyrażając radość z popar­
cia, jakie młodzież akademicka 
Poznania udziela ludowi węgier 
skiemu i postulatom wysuwa­
nym przez rząd premiera Nagy.

Następnie odczytana została 
rezolucja, przyjęta przez zebra, 
ną młodzież okrzykami aproba­
ty.

W rezolucji tej studenci, dając 
wyraz swej solidarności z narodem 
węgierskim w Jego walce o suwe­
renność 1 o wycofanie wojsk ra­
dzieckich — stwierdzają:

„W dowód poparcia dla wal 
ki narodu węgierskiego posta 
nawiamy zaciągnąć wartę ho 
norową przed gmachem Uni 
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza wraz ze zbiórką pienięż 
ną na rzecz walczących Wę­
gier. Wszyscy zdrowi studenci 
ze środowiska poznańskiego 
postanawiają oddać krew dla 
rannych patriotów węgier- 
skich“.

W następnych punktach studenci 
domagają się poparcia dia Węgier 
ze strony Polski na arenie między­
narodowej i pełnego informowania 
społeczeństwa przez prasę I radio 
o sytuacji na Węgrzech. Studenci 
ustosunkowują się także do znane­
go wystąpienia Sobolewa w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ oraz dają 
wyraz swym wątpliwościom



(Dokończenie ze str. 1)

ządu Związku Radziecki
podstawie poszanowania pełne] 
suwerenności każdego państwa 
socjalistycznego.

Jak dowiodły ostatnie wyda­
rzenia, wynikła konieczność 
złożenia odpowiedniego oświad 
czettia o stanowisku Związku

Warszawski, w myśl którego Rząd radziecki uważa za ko 
jego sygnatariusze przyjęli nieczne złożyć oświadczenie 
odpowiednie zobowiązania po w związku z wydarzeniami na 
litycznie i militarne, w tym Węgrzech. Bieg tych wyda- 
zobowiązanie, że będą podej- rzen dowiódł, że masy pracu- 
mować „uzgodnione kro- jące Węgier, które osiągnęły 
ki, niezbędne dla umocnienia wielki postęp na gruncie 
ich obronności, aby ochronić ustroju demokracji ludowej, 
pokojową pracę swych naro- słusznie wysuwają sprawę ko- 
dow, gwarantować nienaru- nieczności usunięcia poważ­Radzieckiego w sprawie wza- szatoolć mec1?nKosc11 usunięcia poważ-

jemnych buntów ZSRR z V/p“eg”
przed ewentualną agresją", sprawę dalszego podniesienia 

Wiadomo, że zgodnie z U- dobrobytu ludności i walki z 
kładem Warszawskim i poro- biurokratycznymi wypaczenia 
zumieniami międzyrządowy- mi w aparacie państwowym, 
mi jednostki radzieckie znaj- Jednakże do tego sprawie- 
dują się w republikach we- dliwego i postępowego ruchu 
gierskiej i rumuńskiej. W Rże n?as pracujących przyłączyły 
czypospolitej Polskiej radziec S1.f ^krotce siły czarnej reak- 
kie oddziałv wciskowe cji i kontrrewolucji, które u-spodarczych między krajami dui a sie na mS^UwSiu siłuJ^ wykorzystać niezadowo 

socjalistycznymi, aby usunąć Poczdamskiego zawartego lenie części ludzi pracy, aże- 
wszelkie możliwości naru- podważyć podstawy ustro
szenia zasady suwerenności na Układu Warszawskiego W in -1u demokracji ludowej na Wę 
rodowej, wzajemnych korzyści nych krajach demokracji lu- grzech i przywrócić tam da- 
i równouprawnienia w stosun- dowej radzieckich oddziałów vme stosunki obszarniczo-ka- 
kach gospodarczych. wojskowych nie ma. pitaustyczne.

Zasada ta powinna doty- w celu upewnienia wza- , Rz^d radziecki podobnie
czyc również doradców. J ak bezpieczeństwa kra- J&k cały naród radziecki, głę-
wiadomo, w pierwszym okre- socjalistycznych rząd ra- boko ubolewa, że rozwoj wy- 
sie kształtowania się nowego dziecki gotów jest rozpatrzyć; jdarzeń na Węgrzech dopro- 
ustroju społecznego Związek z innymi krajami socjalistycz iwa-dził do rozlewu krwi. 
Radziecki na prośbę rządów nymi — sygnatariuszami U- - Na Prośbę węgierskiego rzą 
krajów demokracji ludowej kładu Warszawskiego — spra du ludowego, rząd raaziecki 
kierował do tych krajów pew- wę wojsk radzieckich znajdu- wyraził zjocię na wprowadze­

nymi krajami socjalistycznymi, 
przede wszystkim w dziedzinie 
ekonomicznej i militarnej.

Rząd radziecki gotów jest roz 
patrzyć wspólnie z rządami in- 
nych państw socjalistycznych 
kroki, zapewniające dalszy roz 
wój i umocnienie stosunków go

Przed
wznowieniem obrad 
X sesji Sejmu PRL

WARSZAWA (PAP)
Jak się dowiaduje sprawo­

zdawca parlamentarny PAP, 
r— obrady X Sesji Sejmu PRL 
wznowione zostaną zapewne 
we wtorek 6 listopada. W koń­
cu obecnego tygodnia i w po­
niedziałek 5 listopada praco­
wać będą komisje sejmowe. 2 
listopada obradować będzie Ko­
misja Finansowo-Budżetowa 
nad planem 5_letnim, Komisja 
Rolnictwa — nad tym samym 
problemem, a także połączone 
Komisje Spraw Ustawodaw­
czych oraz Pracy i Zdrowia, 
które zajmą się m. im. sprawą 
realizacji ustawy o warunkach 
dopuszczalności przerywania 
ciąży.

Projekt ustawy o odszkodo­
waniach dla osób poszkodowa­
nych w wyniku działalności 
organów państwowych, a więc 
m. in. dla niewinnie skazanych, 
który — według zapowiedzi 
ministra sprawiedliwości — 
miał być przedłożony pod obra­
dy obecnej sesji Sejmu — do 
30 X nie wpłynął jeszcze do 
laski marszałkowskiej.

Ultimatum francusko-brytyjsfcie
groźbą sfla pokoju na Bliskim Wschodzie
LONDYN (PAP) nym terminie nie nadejdzie
Premier W. Brytanii Antho odpowiedź od rządu egtpskle, 

ny Eden oświadczył we wto- 2°. „brytyjskie i francuski, 
relt po południu w Izbie siły zbrojne będą mtęrwcj,. 
Gmin że rząd brytyjski w po z całą stanowczością, 
rozumieniu z rządem francu­
skim wystosował do Egiptu i 
Izraela noty domagające się 
natychmiastowego przerwa­
nia działań wojennych i cof­
nięcia swych wojsk co naj- 
mniej o 10 mil (ok. 17 km) od ce^ Presse z Kairu, rząd e§jp. 
Kanału Sueskiego. Równocze- ®kLoO.d^®’L.?.leimaiura Wy­
śnię rządy francuski i brytyj 
ski wystosowały do rządu e- 
gipskiego ultimatum, doma-
gające się zezwolenia na roz­
lokowanie wojsk francuskich 
i brytyjskich w następują­
cych punktach: Port Said, 
Ismailla i Suez. Rządy obu 
mocarstw zachodnich doma-

zapewnić konieczne 
czeństwo*

fcezpie.

PARYŻ (PAP)
Jak podaje agencja Fran-

tyjsko-francuskie.

Fesieitoie 
Rady Bezp nmństwa

NOWY JORK (PAP).
We wtorek wieczorem rozpo. 

częło się zwołane z inicjatywy 
gają się od rządu egipskiego delegacji USA w. ONZ posie.

na swe ultimatum dzeme Rady Bezpieczeństwaodpowiedzi na swe ultimatum 
w ciągu 12 godzin.

Premier Eden oświadczył, 
że kroki te poczyniono „w ce­
lu zabezpieczenia swobody że­
glugi na Kanale Sueskim". 
Dodał on, że jeśli żądania bry 
tyjsko-francuskie nie zostaną

celu rozpatrzenia sytuacji, jaka 
wytworzyła się w związku z 
wkroczeniem wojsk Izraela na 
terytorium Egiptu. W posie. 
dzeniu biorą też udział przed­
stawiciele Egiptu i Izraela. 

Pierwszy zabrał głos delegat

nie do Budapesztu radziec­
kich oddziałów wojskowych, 
ażeby dopomóc węgierskiej ar 
mii ludowej i władzom węgier

ną liczbę swych specjalistów jących się na terytoriach wy 
— inżynierów, agronomów, mienionych wyżej krajów; 
uczonych, i doradców wojsko Rząd radziecki opiera sig przy.'
Twnłn W Ty 1X1 X13» 02,01X16,) ZOJSclCiZlO, ZS.idsSSeMeaSSi ss"1*

SoejSwĆznPmlVrawę odwo nań" i z że daL^
lania swych doradców. radzieckich oddziałówWobec tego, że obecnie kra ?rW^zSie~nX
je demokracji ludowej posia- puje w porozumieniu międzyhtieSS zaostrlenia sv£S! 
dają juz swe własne wykwali- wszystkimi jego sygnatariu- '^Sad radSkl rolkazał 
hkowane kadry we wszyst- szami i tylko za zgodą tego-
kich dziedzinach budownic- państwa, na ktorego teryto- } swemu dowództwu wojskowe- 

imu, by wycofało radzieckietwa gospodarczego i wojsko- rium na jego prośbę zosW oddziały WOjskowe z Budape- 
wego, rząd radziecki uważa rozm eszczone lub> mają być !gzt skoro t lko rząd węgier. 
za sprawę nie cierpiącą zwło- rozmieszczone te wojska,
ki rozpatrzenie wspólnie z in­
nymi państwami socjalistycz 
nymi sprawę celowości dalsze 
go pobytu w tych krajach do 
radców radzieckich.

W dziedzinie wojskowej 
ważną podstawą wzajemnych 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a krajami demo­
kracji ludowej jest Układ

Sytuacja na Węgrzech
(Ciąg dalszy ze str. 1)

France Presse plsze, że obok mas 
powstańców, reprezentujących 
„tendencje nacjonalistyczne, ko­
munistyczne i socjaldemokratycz­
ne”, działają elementy, które dzień 
nik „Szabad Nep“ w artykule 
wstępnym z dnia 29 X określił, 
jako kontrrewolucyjne. Elementy 
te — podkreśla komentator fran­
cuski — nie uznają rządu Imre 
Nagy‘ego i separują się od rad ro­
botniczych. Elementy te są szcze­
gólnie aktywne na zachodzie kraju 
1 podjęły próbę skontaktowania 
się ze skrajnymi ugrupowaniami 
emigranckimi, przebywającymi w 
Austrii cd 1945 roku. W związku z 
tym, zwraca uwagę ruchliwość re­
akcyjnej emigracji węgierskie] na 
zachodzie.

Przemawiając we wtorek po 
południu przez radio, premier 
Imre Nagy zakomunikował, że 
utworzony zostaje w obrębie 
rządu ścisły gabinet, oparty na 
bazie Frontu Narodowego. Do 
ścisłego gabinetu wchodzą: pre 
mier Imre Nagy (WPP), Janos 
Kadar (WPP), Geza Losonczy 
(WPP), Zoltan Tildy i Bela Ko- 
vacs (partia drobn. pos.), Fe­
renc Erdei (partia chłopska), 
W najbliższym czasie dokoop­
towany ma być jeszcze jeden 
członek ścisłego gabinetu. Ka­
dar i Losonczy zostali jednoczę 
śnie mianowani ministrami 
stanu. -8-

Według ostatnich informacji, w 
Budapeszcie panuje spokój, wszy­
stkie ulice są oczyszczane i trwają 
prace nad wznowieniem normalnej 
komunikacji.

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych komunikuje, że godzina poli­
cyjna została w Budapeszcie znie­
siona, począwszy od 31 październi­
ka hr.

Od 2 listopada br. 
wypłata obligacji 
X losowania NPRSP

WARSZAWA (PAP)
Jak Informuje Ministerstwo Fi­

nansów placówki wykupu obliga­
cji Narodowej Pożyczki — Po­
wszechne] Kasy Oszczędności i Na­
rodowego Banku Polskiego w ca­
łym kraju rozpoczną 2 listopada br. 
wypłatę premii 1 wykup obligacji 
wylosowanych w X losowaniu.

PKO przygotowało pomocniczy 
wykaz numerów obligacji wyloso­
wanych w X losowaniu NPRSP. 
Zakłady pracy mogą Już zgłaszać 
zapotrzebowanie na te wykazy w 
najbliższych oddziałach PKO.

List otwarły POP PZPR
przy Woj. Urzędzie dis Bezpieczeństwa Publicznego

Komunikoł
Zarządu Głównego PCK

WARSZAWA (PAP)
W związku z napływającymi do

PCK masowymi zgłoszeniami lęka 
rzy, felczerów i pielęgniarek na 
wyjazd do Węgier, Polski Czerwo­
ny Krzyż, dziękując serdecznie 
tym wszystkim, którzy zgłosili 
chęć niesienia pomocy, wyjaśnia 
— po porozumieniu i uzgodnieniu 
z Węgierskim Czerwonym Krzy­
żem — że w chwili obecnej nie wy 
syła ekip lekarskich 1 pielęgniar­
skich; Węgierski Czerwony Krzyż 
nadal natomiast prosi o dostarcza­
nie krwi i plazmy dla ludności wę 
gierskiej.

Ni 262 - Sir. 2

Dla braci - Węgrów
(lnf. wł.)
Słowo internacjonalizm, j’ak 

wiele innych wielkich, a nie 
całkiem dotychczas pełnych 
słów, nabrało w ostatnich 
dniach prawdziwie głębokiej 
treści. Spontaniczna fala ofiar 
nej, braterskiej' pomocy dla 
Węgier j'est dowodem dojrza­
łości społecznej naszego naro­
du i jego prawdziwego huma 
nitaryzmu. Społeczeństwo Poz 
nania, jak cały kraj, spieszy 
z konkretną pomocą dla narodu 
węgierskiego, wyrażającą się 
zarówno licznym gronem ofia­
rodawców krwi, jak i poważ­
nymi deklaracjami pieniężny­
mi.

Do redakcji naszej wpłynęły 
między innymi: uchwała Za. 
rządu Okręgowego ZZPH, prze 
znaczająca na ten cel 20000 zł, 
uchwała Zarządu Okręgowego 
ZZPPD i T, przeznaczająca na 
pomoc dla klasy robotniczej 
Węgier 10000 zł oraz zawiado­
mienie ZW Koir.itetu Odbudo­
wy Warszawy! o przekazaniu 
PCK na cele pomocy dla Wę­
gier sumy 50 000 zł.

Poznańskie Teatry Drama, 
tyczne (Polski i Nowy) posta­
nowiły przekazać całkowity 
wpływ z przedstawień w dniu 
1 listopada na rzecz pomocy dla 
narodu węgierskiego, oddając 
zebraną sumę do dyspozycji 
PCK.

Załoga „Mostostal" w Poz­
naniu wystąpiła z projektem 
zorganizowania w dniu 1 XI 
zbiórki ulicznej na rzecz ofiar 
wypadków węgierskich.

Zarząd Okręgu Zaw.
Prac. Służby Zdrowia przeka­
zał 3.000 zł na rzecz Węgier 
skiego Czerwonego Krzyża.

(az)

ski uzna to za konieczne.
Jednocześnie rząd radziecki 

wyraża gotowość nawiązania 
odpowiednich rokowań z rzą­
dem Węgierskiej Republiki 
Ludowej i z innymi sygnata­
riuszami Układu Warszaw­
skiego w sprawie pobytu 
wojsk radzieckich na teryto­
rium Węgier.

Obrona socjalistycznych 
zdobyczy Węgier ludowo-de­
mokratycznych jest w obec­
nej chwili głównym i świę­
tym obowiązkiem robotników, 
chłopów i inteligencji, całego 
węgierskiego ludu pracujące­
go.

Rząd radziecki -wyraża prze 
konanie, że narody krajów so 
cjalistycznych nie pozwolą ze 
wnętrznym i wewnętrznym si 
łom reakcji zachwiać podsta­
wami ustroju ludowo-demo­
kratycznego, zdobytego i u- 
mocnionego dzięki ofiarnej 
walce i pracy robotników, 
chłopów i inteligencji każde­
go z tych krajów. Dołożą one 
wszelkich starań, ażeby po u- 
sunięciu wszystkich przeszkód 
zagradzających drogę do dal­
szego umocnienia podstaw de 
mokratyeznych, niezawisłości 
i suwerenności swoich krajów, 
rozwijać dalej socjalistyczne 
podstawy każdego kraju, jego 
gospodarkę i kulturę w imię 
nieprzerwanego wzrostu do­
brobytu i poziomu kulturalne 
go wszystkich ludzi pracy o- 
raz umacniać braterską jed­
ność i wzajemną pomoc kra­
jów socjalistycznych dla u- 
trwalenia wielkiego dzieła po 
koju i socjalizmu.

30 października 1956 roku.

(Dokończenie ze str. 1)
organem represyjnym, nie tyl­
ko w stosunku d'o wrogów u- 
stroju ludowo-demokratyczne- 
go, ale i w pewnej części klasy 
robotniczej, chłopstwa pracu­
jącego 1 pracującej inteligen­
cji.

VIII Plenum wytknęło śmia­
ły i realny program budownic­
twa socjalistycznego w naszym 
kraju, z którym w całości się 
solidaryzujemy oraz popiera­
my żądania klasy robotniczej 1 
całego narodu. Oświadczamy, 
że za programem tow. Gomuł­
ki my, pracownicy Wojewódz­
kiego Urzędu d/s Bezpieczeń­
stwa Publicznego w Poznaniu 
opowiedzieliśmy się już w cza­
sie trwania VIII Plenum. Wy­
rażamy ubolewanie, że nasze 
kierownictwo Komitetu d/s 
Bezpieczeństwa Publicznego w 
Warszawie, mimo udzielenia 
poparcia dla programu tow. 
Gomułki jeszcze przed Plenum 
KC PZPR, dotychczas nie zwró 
ciło się z tym do wszystkich 
pracowników organów B. P.

My pracownicy Wojewódz­
kiego Urzędu d'/s Bezpieczeń­
stwa Publicznego w Poznaniu, 
byliśmy, jesteśmy i będziemy 
zawsze z narodem za ustrojem

uwzględnione, jeśli w określo USA Cabot Lodge, który we- 
zwał Radę Bezpieczeństwa, by 
w trybie jak najszybszym usta­
liła, że wkroczenie wojsk Izrae. 
la do Egiptu jest naruszeniem 
pokoju oraz, by wydala polece- 
nie natychmiastowego przerwa 
nia działań wojennych i wyco. 
fania wojsk izraelskich poza li- 
nię ustaloną w rozejmie. Dele. 
gat U SA wezwał również wszy, 
stkich członków ONZ, by nie 
okazywali pomocy Izraelowi 
„kierując się własnymi, egoi­
stycznymi interesami".

tu, podobnie jak społeczeństwo 
nie mogli swobodnie wypowia­
dać swych przekonań, bowiem 
stosowano w stosunku do nich 

przez dyktatorów 
sprawujących funkcje kierow­
nicze i były Wydział d/s Funk­
cjonariuszy.

My, pracownicy Wojewódz­
kiego Urzędu d/s Bezpieczeń­
stwa Publicznego w Poznaniu, 
podobnie jak to miało miejsce 
w innych dziedzinach, myśle- 
liśmy centralnie i zmuszeni by 
liśmy niejednokrotnie do bez­
krytycznego wykonywania na­
rzuconych odgórnie dyrektyw.

W dalszym ciągu listu POP po­
stuluje rozwiązanie aparatu bezpłe 
czeóstwa w Jego dotychczasowej 
postaci 1 utworzenie na Jego miej­
sce nowego, powołanego wyłącznie 
do wywiadu, kontrwywiadu 1 wal­
ki z wrogim podziemiem; ustosun­
kowuje się negatywnie do Istnie­
nia tzw. Departamentu X MBP; do 
maga się pozbawienia Ud/sBP pra 
wa prowadzenia śledztwa, odwoła­
nia doradców radzieckich z orga­
nów Komitetu d/s BP na wszyst­
kich szczeblach 1 z innych resor­
tów, pociągnięcia do odpowiedzial­
ności winnych wydawania dyrek­
tyw sprzecznych z zasadami pra­
worządności ludowe], ukarania 
winnych nadużyć władzy w akcji 
skupu — zwłaszcza dających w tej 
dziedzinie dyrektywy, powołania

sprawiedliwości społecznej, za w miejsce dotychczasowych sekcji 
demokratyczną i suwerenną dochodzeniowych oficerskiego ją-

Delegat Związku Radzieckie­
go Sobolew poparł stanowisko 
przedstawiciela USA, by Rada 
Bezpieczeństwa zażądała na. 
tychmiastowego wycofania 
wojsk Izraela z terytorium E- 
giptu. Dodał on, że Izrael nie 
zdecydowałby się na podobny 
krok bez „zachęty i pomocy ze 
strony tych kół agresywnych, 
które nie są zainteresowane w 
zachowaniu pokoju na Środko­
wym Wschodzie i które szuka­
ją jakiegokolwiek pretekstu dla 
wprowadzenia swych wojsk do 
tej strefy".

Delegat amerykański — Cabot 
Lodge zgłosił projekt Tezolucjl, 
wzywający Radę Bezpieczeństwa, 
by wydała polecenie natychmia­
stowego przerwania działań wo­
jennych i wycofania wojsk 
Izraelskich z Egiptu. Za re­
zolucją tą głosowało 7 państw, ale 
została ona odrzucona ponieważ 
przedstawiciele Francji ł W. Bry­
tanii skorzystali z przysługującego 
wielkim mocarstwom prawa weta. 
Po odrzuceniu rezolucji amerykań 
sklej wskutej założenia weta przez 
delegatów francuskiego i brytyj­
skiego przerwano obrady.

Powszechna mobilizacja 
w krajach arabskich

PARYŻ (PAP)
Jak poda je z Kairu agencja 

France Presse, w Egipcie ogło 
szono powszechną mobilizację-

Powszechną mobilizację ogłoszo­
no również w Arabii SaudyjskieJi 
Syrii 1 Jordanii.

du koleżeńskiego w aparacie BP, 
pS^wnicy dołowego apara- ’™, ~

socjalne 1 kulturalne funkcjonariu 
szy, zdjęcia ze stanowisk w apa­
racie BP osób skompromitowa­
nych, czy to łamaniem praworząd­
ności, czy to niewłaściwym stosun 
kłem do funkcjonariuszy, przeka­
zania Domu Kultury im. F. Dzier­
żyńskiego społeczeństwu Poznania 
(z prośbą o udostępnienie tego do­
mu raz w tygodniu pracownikom 
organów bezpieczeństwa i porząd­
ku publ.), zwołania otwartego ze­
brania POP przy WUd/sBP z przed 
stawicielami placówek tereno­
wych, zorganizowania spotkania 
delegatów POP z delegacjami za­
kładów pracy i wyższych uczelni 
Poznania, II widać Ji stacji zagłusza 
Jących.

Ojczyzną.

Apel KC PZPR
ogłoszony w „Szabad Hep“

BUDAPESZT (PAP)
W poniedziałek 29 paździer­

nika centralny organ Węgier­
skiej Partii Pracujących „Sza­
bad Nep“ zamieścił na czoło­
wym miejscu apel Komitetu 
Centralnego PZPR do braci 
Węgrów.

Plenum KW PZPR zakończone
(Dokończenie ze str. 1) wlcz, Maria Kofta i Franci- 

wane. Biuro Polityczne pracu- szek Szczerba-1. 
je np. nad projektem roz- Następnie plenum przyjmu- 
działu kompetencji między jąc rezygnację Egzekutywy 
partią a państwem. Przygoto przystąpiło do wyboru nowej, 
wuje się reorganizację rządu, Na liście kandydatów nie zna- 
komasację resortów. Rozważa lazły się nazwiska kilku człon 
się kwestię reorganizacji Urzę ków poprzedniej Egzekutywy, 
du do Spraw Bezpieczeństwa a mianowicie Kazimierza Il­
oraz częściową likwidację sta- traty, Andrzeja Węcławka, Jó 
cji zagłuszających, gdyż w sy- zefa Siemka, Feliksa Dwoja- 
tuacji, gdy naród będzie znał
całą prawdę, każde kłamstwo 
posiadać będzie krótkie nogi.
Głównym dążeniem nowego 
Biura Politycznegc jest szyb 
kie przejście od słów do czy­
nów, do czego niezbędny jest 
jednak spokój, opanowanie i

ka.
Spośród 19 zgłoszonych kan­

dydatów plenum wybrało 15- 
osobową Egzekutywę w skła­
dzie: Wincenty Krasko, Jan 
Brygier, Jan Olzak, Bogusław 
Kogut, Jan Izydorczyk, Stefan 
Godlewski, Władysław Mar-

rozsądek ze strony wszystkich kiewicz, Józef Ma jchrzak. Wło- 
obywateli. dzimierz Kowalski. Franciszek

Po dyskusji członkowie KW Szczerbai. Maria Kofta, Józef 
przystąpili do uzupełnienia Pieprzyk, Józef Filipek, Jerzy 
składu instancji. Na miejsce Z&ada.
przeniesionych służbowo do 
innych województw członków 
KW — Józefa Lipińskiego, 
Aleksandra Młodzianowskiego, 
Henryka Zygera i Stanisława

Z tego składu Egzekutywy 
wysunięto 6 kandydatów na 
sekretarzy KW.

I sekretarzem poznańskiego 
Piaseckiego wybrano nowych KW został wybrany ponownie 
członków, zwiększając liczbę Jan Izydorcryk. Funkcje se- 
członków KW do 51. W skład kretarzy KW powierzono: Win 
KW weszli: Jan Brygier, Bo- centemu Kraśee, Janowi Olza 
gusiaw Kogut, Włodzimierz kowi, Józefowi Majchrzakowi i 
Kowalski, Władysław Markic- Stefanowi Godlewskiemu.

Ostatnie punkty żądań członków 
partii w Woj. Urzędzie d/s Bezpie­
czeństwa brzmląi

„Nie zgadzamy się z oceną
VII Plenum KC PZPR, doty­
czącą rozeznania sytuacji przez 
organa BP wśród załóg robot-; 
niczych przed dniem 28 VI 1956 
r. Oświadczamy, że Wojewódz­
ki Urząd w Poznaniu o nastro­
jach i żądaniach robotników 
miasta Poznania informował 
tow. Stasiaka, byłego I sekre­
tarza KW PZPR w Poznaniu.

1 W Izwiązku z tym, że Komi­
tet I Wojewódzki PZPR w 
dniach obrad VIII Plenum nie 
stanął na czele mas pracują­
cych naszego województwa, od 
mawiamy mu swego poparcia. 
Jednocześnie zaznaczamy, że 
udzielimy całkowitego popar­
cia nowym władzbm Wojewódz 
kim PZPR, które staną na cze­
le robotników, chłopów i inte­
ligencji w realizacji uchwał
VIII Plenum.

Wyrażamy pełną solidarność 
z narodem węgierskim. Oświad 
czarny, że przyłączamy się do 
całego społeczeństwa w udzie­
leniu pomocy materialnej i mo 
ralnej klasie robotniczej i na­
rodowi węgierskiemu. Również 
i nam bliskie są postępowe tra­
dycje wspólnych walk o wol­
ność naszych narodów/*

Sąd Najwyższy

zatwierdził 
karę śmierci 
dla Mazurkiewicza

WARSZAWA (PAP)
30 X Sąd Najwyższy ogłosił wy­

rok w rozpatrywanej w tryblo N* 
wlzyjnym sprawie Władysław* 
Mazurkiewicza. Sąd Najwyższy 
twierdził wyrok Sądu Wojewó<l** 
kiego w Krakowie skazując 
Mazurkiewicza na karą śmlefd.

W sentencji wyroku Sąd Naj^* 
szy stwierdził, że po szczegóo- 
wym, wnikliwym przeanaliz°w® 
niu i sprawdzeniu zarówno ca^ 
przewodu sądowego jak 1 tar^ 
canych Mazurkiewiczowi czyn 
oraz okoliczności, w jakich czjrn. 
te zostały popełnione — 
wyższy nie znalazł żadnych P° 
staw do złagodzenia zarówno 
ry łącznej, jak l kar za poszcx 
gólne zbrodnie.

Obrońca Mazurkiewicza a<,^‘ j 
Hofmokl-Ostrowskl złożył 
Najwyższemu wniosek adresow3 
do przewodniczącego Bady 
stwa o nadzwyczajną rewizją 
roku Sądu Najwyższego.



N oj większy przywilej
rzvpadł° nii szczególnie wielu rzeczach nie wiem jesz że jest jeszcze całkiem spora mu dobre warunki — on pań 

k Jo serca jedno ze sfor- cze prawdy. I często tak jest, garść takich zwykłych zakła- stwu daje dobrą pracę. A 
niułowań, zawartych w że nie umiem wyjaśnić kole- dowych kół, w których ciągle „ideologicznie" też jest w po­
etkach rezolucji, któ- gom tego, co pytają. Nie wiem nie bardzo się wie, czy to do- rządku, bo ze wszystkimi u- 

niedawno szerokim, wez- — rozumiecie?" brze, jeśli przewodniczący chwałami i akcjami koła
re.npotokiem przepły- „Bardzo dobrze rozumiem", nie jest „alfą i omegą", czy szczerze się zgadza...

przez nasze redakcyjne Chwilę milczymy obydwoje, można sobie pozwolić na kłót —-----------------------------—-—
J,, f Rezolucje pisali stu- Czuję, że chłopak czeka na nie w zetempowskim kole i słyszałam niedawno taką

5 nći którejś z poznańskich odpowiedź. „A czy próbowa- czy przypadkiem razem z au- _ autentyczną zresztą — a-
d zelni a pieczołowicie przeze liście kiedyś, wtedy — gdy torytetem (?) całe ZMP się negdotkę: Znany socjolog

Surowiec — jest!

Drobna wytwórczość
ruszy do dzieła

Ł wyłowione słowa brzmią nie wiecie, powiedzieć po pro nie zawali. Myśli się jeszcze prof. chałasiński rozmawia 
ł • Znosimy wszelkie orga- stu: „nie wiem"? Ten prze- w takich kołach o świetli- ze swoim siostrzeńcem: 

i7acvine przywileje, pozo- woćniczący to był naprawdę cach i sporcie, mówi się, że „wiesz stryjku, strasznie 
tawiaiąc jeden x— najważ- bardzo miły i rozgarnięty to „dobre formy organizacyj chciałbym doczekać 2000 ro- 

prawo do dyskusji i chłopak, ale teraz popatrzył nej pracy", a na temat samo- ku. To jest największe moje 
rawo do działania". na mnie trochę „gapiowato" rządu robotniczego wie się pragnienie". „A czemuż to tak

P Nie próbujcie podkładać i wreszcie wybuchnął gwał- tyle, że w „Po Prostu" pisali, bardzo ci na tym zależy?"
d te słowa starych treści, townie: „Jak to? A autorytet w szczerej rozmowie powie- nNO, bo chciałbym zatańczyć 

Kie usiłujcie udowadniać, że organizacyjny? Przecież ja dzą Wam tacy zetempowcy i wtedy sambę. Ciekawe o ile 
rriodzi zawsze prawo głosu jestem przewodniczącym, ja niezetempowcy, że oni widzą się ten taniec zmodernizuje". 
InHi i że droga do działania muszę zabrać ostatnie sło- zmiany, czują nowy powiew Dziwicie się tej anegdotce? 
Swsze przed nimi stała otwo wo, bo inaczej upadnie w or- — ale „na razie czekają", bo Jest się czemu ' dziwić. Ale 
Jem Nie to „prawo głosu", ganizacji autorytet!" nie wiedzą, czy to już zosta- nie śmiejcie się. Takich prag-
które obowiązywało za cza- „o jakichże, wy, autoryte- nie tak — czy się „znowu nień kryje się ponoć sporo 
sów jedenastoletniej „zmowy tach mówicie — spytałam odwróci" i czy za to, co dzi- w 17, 18-letnich głowach. Te 
milczenia" uznali młodzi za wtedy — o takich na siłę pod siaj jest białe i uznawane — głowy należą do owej śpiącej 
swój największy przywilej. pieranych, pustych w środku? jutro nie będą bici. jeszcze połowy.

Różne miana nadano wiel- Chyba już fałszywych auto------------------------------------------ Koledzy — studenci, wy
kim przeżywanym obecnie w rytetów dosyć mieliśmy — Osądzili już kompetentni wszyscy młodzi, którzy tak 
naszym kraju dniom. Mówio- prawda? Czy nie lepiej, przy- Janusza Kulasa. Nie wiem chlubnie stanęliście w czo- 
no już o „niezapomnianym znać się — hawet z „kierów- bo jakiej organizacji zetem- łówce wielkiej, ogólnokrajo- 
1956 roku", o „narodowym niczej wysokości" przed ko- powskiej należał Kulas. Nie wej dyskusji — nie dajcie 
święcie" i o „rehabilitacji legami do niewiedzy i razem Wiem jak pracowało jego ko- tym śpiochom spokoju. Prze- 
prawdy". Dorzućmy do tych z nimi szukać drogi wyjścia?" y/iem jednak na pewno, konajcie ich, że „prawo do 
określeń jeszcze jedno: „czas „To wtedy zaczną się .różne że nie było w tym kole zwy- dyskusji" to naprawdę wasz 
wielkich rozmów". wypowiedzi. I słuszne i nie- Czaju mówić o tym, co się największy przywilej i że od

Odzyskane przez nas pra- słuszne. Czy wolno nam do myśli, nie było zwyczaju dys, uznania i uszanowania go za-
wo do swobodnego wypowiada tego dopuścić? I kto rozsą- kutowania, kłócenia się, wza- leży trwałość waszych zdoby
nia myśli, do szczerego ście- dzi? Rozsądzi większość, jemnego dochodzenia praw- czy.
rania sądów, słowem: prawo Większość przeważnie ma ra- by. I... pamiętajcie także o dru-
do „niezgody", to także jedna cję. A że nie będzie milczącej Gdyby taki zwyczaj był, giej części „przywileju": o 
z wielkich zdobyczy naszej zgody? To cudownie — zro- gdyby uszanowały go instan- prawie do działania.

Niewątpliwie większość zelektryzowały opublikowane 
niedawno nowe posunięcia władz centralnych w sprawie 
rozwoju drobnej wytwórczości. My, z łaski matki-natury 
— konsumenci odetchnęliśmy z ulgą, bo wreszcie będzie 
kto miał produkować blaszki do butów, guziczki, gumki 
do słojów i wiele innych tanich drobiazgów, które „nie 
rzutują na plan", jak to się popularnie mówi w handlu.

wiosennej jesieni. Bo prze- zumcie mnie — to bardzo do- cje odgórne — może upustu 
cięż — wbrew przysłowiu — brze". . dla swoich pretensji niesłusz-
jest taka niezgoda, która bu Nie wiem czy mnie zrozu- nvch i słusznych nie szukał - 
duje. Taka niezgoda—niech- miał ów sympatyczny prze- ty Janusz Kulas w tragicz- 
że będzie uznawanym i sza- wodniczący. Nie mogłam prze nych, czwartkowych wydarzę 
nowanym przywilejem mło- cięż oczekiwać nagłego a wzru niach.
dych. I nie tylko młodych. szającego „przełomu . Ale Można i z innej beczki.
--------- — — — — — zrozumiałam jego bojazn „wiepoianowcy" — zwłaszcza

Wpadły mi niedawno w rę przed ayskusją. /.rozumiałam, młodzi, pamiętają na pewno

Zarządzenia te handel przy­
jął różnie. Większość nadal 
oczekuje rozdzielników towa­
rowych, a w najlepszym wy­
padku decentralizacji „zdalnie 
kierowanej", która zmusi ich 
do samodzielności. Tylko nie­
liczni (z tych odważnych i 
przedsiębiorczych) szukają gu­
za vz różnych eksperymentach 
i samodzielnych decyzjach. Nic 
dziwnego zatem, że gdy na 
sierpniowej wojewódzkiej na­
radzie handlu była mowa, już 
po raz setny chyba, o stale 
tych samych trudnościach — 
miałem prawo dość sceptycznie 
odnieść się do wszystkich pro_ 
jektów odnowy, zmian i decen­
tralizacji handlu w wojewódz­
twie. Jasne, skoro dotychczas 
tylko się mówiło...

Wojewódzki Zarząd Handlu 
dowiódł jednak, iż potrafi także 
wiele zrobić.

Wkrótce po naradzie zażądał on 
od podległych sobie dyrekcji han

ce Makuszyńskiego — „Kart­
ki z kalendarza". Z jednako­
wą nieodpartą siłą zmusza od 
lat do uśmiechu ten serdecz 
ny przyjaciel całego świata, 
który wszystkich ludzi radby 
przycisnąć do serca! W swo­
ich uroczych wspomnieniach 
z ławy szkolnej pisze on w 
jednym miejscu tak: „Któż 
by się trwożył profesora, z 
którym wiodło się dyskusje 
czasem żywe, czasem namięt­
ne; młodość szumiała skrzy­
dlatymi słowami, a cierpliwy 
filozof słuchał i odpierał na­
paść po koleżeńsku. I nic się 
złego nie stało jednemu smar 
kaczowi, który przegrawszy 
ze swoim profesorem... wojnę 
o jakąś historię „obraził się" 
i przez trzy dni nie przycho­
dził na lekcje".

Konia z rzędem temu pro­
fesorowi, który dziś pokaże 
ini ucznia, co odważy się z 
nim kłócić na temat usłysza­
nego wykładu. Przyznajmy 
się: nasza młodzież nie przy­
swaja sobie wiedzy zachłan­
nie, samodzielnie, krytycznie, 
ale przyjmuje ją jak przeżu­
ta papkę, jak kanony „do 
Mierzenia podawane". Ano, 
co się martwić — taki pro­
fesor po to jest, żeby wie­
dział. Nie znają nasi ucznia- 
kowie rozkoszy dysput i spo­
tów, ciągnących się długo w 
hoc na tematy zasadnicze, 
Pasjonujące, istotne. Młodzie 
zy — przyszłości naszego na- . 
todu daliśmy wszystko na co 
nas było stać. Ale daliśmy 
Wo w sferze materialnej, 
wie miej my zatem pretensji 
«ni do tych obojętnych jesz- 

ł ospałych, ani do tych 
nadto buntowniczych umy-
ł°w. Te pierwsze uległy zbyt 

aiugiemu „podawaniu do wie 
«mia“ wszystkich prawd — 
jych wykładowych z fizyki 

i,łŁ”?olskieg°“, i tych naj- 
ri°tniejszych, światopoglą- 
o^eh, przeżuwanych przez 
01ejne, hierarchiczne instan 

iini;°rga.nizacy^ne’ drugie zaś 
ud usię zt)yt gwałtownie 
^dychając nagłą swobodę.

S^e wvrdwna- Po~
dspaiych.

Projekt redukcji 
administracji w PSR

Według opracowywanego 
przez Min. PGR projektu tzw. 
etatów wzorowych przewiduje 
się, że mimo zwiększenia liczby 
zespołów PGR w roku przysz­
łym — liczba pracowników u- 
mysłowych — administracyj - 
nych — zmniejszy się w PGR 
o 23 proc..

Poza zmniejszeniem liczby za 
trudnionych, przewiduje się 
zniesienie stanowisk kierowni­
ków poszczególnych działów i 
wprowadzenie funkcji zastępcy 
dyrektora zespołu do spraw pro 
dukcji.

w

się wyrówna. Po 
o zastrzykach dla

parę dni temu 
tt4™r‘CZra,u ..“«dalnej“

takiego sławnego „bohatera" 
zakładu, który to znaczny 
procent normy wyrabiając, 
za nic sobie miał poszanowa 
nie porządku publicznego, 
uprzejmość i wszystkie inne 
„bujdy" o tzw. moralności. 
Koledzy patrzyli na te jego 
wybryki, znali je na pamięć 
— ale nikt się o nich głośno 
powiedzieć nie odważył. Jak­
że? Przodownik pracy! Na 
zebraniu zaciskało się usta 
(„żeby się przypadkiem coś 
nie wymknęło") i z dumą 
wpisywało się do protokołów 
„przodownik taki a taki prze 
kroczył ku chlubie koła — 
normę o tyle a tyle procent".

Inna rzecz, że samemu 
przodownikowi pewnie do gło 
wy nie przyszła myśl, że jest 
zwykłym chuliganem, a nie 
żadną chlubą. Państwo dało

Wanda CHTLA

X
W EGITCIE

Na zdjęciu: pol­
scy piloci Roman 
Tomaszewski i Je 
rzy Dzienisiuk w 

Port Eouad. 
CAF - fot. Kosycarz

X

niedzielnym numerze ło niejednokrotnie bardzo daje się, że przekazanie na­
bycia Warszawy" uka- prymitywne. To bardzo do- szych kin radom narodowym 

brze, że powstało u nas oraz stanowcza likwidacja 
tyle kin na wsi; ale faktem przerostów machiny CUK

zał się artykuł St. Grze 
leckiego pt. „Złotówka

może rozwiązać sprawę. — Bi jest, że budowę i odbudowę jest zadaniem nie cierpiącym 
let do nowych kin i filmów", kin w Poznaniu zaniedbali- zwłoki. Nie chcemy opłacać 

Myślę, że warto tę sprawę śmy na całego. „siedzeniogodzin" urzędasów
poruszyć również w Poznaniu, w dalszym ciągu jesteśmy w ty- CUK, których działalność tak 
jako że i w naszym mieście Ie za Bułgarią czy Finlandią, nie bardzo zaciażyła na rozwoju 
kin jest stanowczo za mało. J.AS naszeJ kinematografii.

Przypomnę tutaj naszym Czy­
telnikom artykuł, który zamieści-

ba miejsc w kinach jest 4-krotnie 
wyższa niż u nas (na 1000 miesz-

liśmy przed kilku dniami, wyka- kańców — 61, u nas 15,5) 
zujący niezdrowe objawy zbyt dłu 
giego przechowywania nowych 
filmów w magazynie Centrali Wy 
najmu w Poznaniu. Nie chcę tu­
taj bronić CWF i zgadzam się z 
autorem tego artykułu, że na poz­
nańskich (i nie tylko poznańskich) 
ekranach tułają się zbyt często 
filmy, które nie budzą zachwytu 
widowni.

Wydaje mi się jednak, że 
obok tych niedociągnięć ist­
nieje problem o wiele ważniej 
szy — choć nie nowy. Po pro­
stu liczba miejsc w naszych 
kinach jest nie wystarczająca 
wobec faktu, że sprowadza­
my coraz więcej zagranicz-

Oezywiście — część dochodów z 
kin w dalszym ciągu będzie mu- 

. . ... siała pokrywać koszty naszej pro-
A przecież — jak pisze dukcji filmowej. Na to Się chyba 

Grzelecki — kino nie jest zgodzimy, jako że zależy nam 
instytucją deficytową. Wie- wszystkim, byśmy produkowali 
dzą COŚ O tym właściciele również polskie filmy, nie tylko 
przedwojennych kin. „Kino wyświetlali filmy obce.

Za co budować 
nowe kina?

I kategorii na 800 miejsc —
WIAA nr łyvv,|

nych filmów. Nasze kina za- oblicza „życie Warszawy 
r7.vnsua sie dusić — "wiele daje około l,o miliona zł

Ale tutaj wysuwa się drugi 
problem. Jest publiczną ta-

czynaią się dusić — wiele aa3e OKOI° minona zt no- jemnicą, że produkcja na- 
filmów zdejmuje się przed- chodu rocznie. Już po trzech szych filmów pochłania sumy 
wcześnie z ekranów no to bv latach zwraca przeciętne ko- zbyt wysokie w stosunku do 
mogły wejść na nie inne'fil- szty budowy. Dlaczego więc efektów. Niejeden raz nasza 
my Porównując cyfry spro- nie budujemy kin?" — pyta prasa pisała o beztroskiej 
wadzanych filmów obecnie i Grzelecki. gospodarce (nie)odpowie-
np. trzy lata temu, obawiam Właśnie — dlaczego? dzialnych ludzi, wydających

- - - * lekką rączką tak bardzo nam
cuk wysuwa propozycje budo- potrzebne fundusze. Nieofi-się, że kolejka wyczekujących

w magazynach filmów by- . ,
najmniej nie będzie malała. kin 2 P^ek bankowych ki cjalnemu, lecz często w prak- 

J J ... na nowe byłyby wówczas kontro- tyce stosowa rmws,iZakłafS 2 przewodniczącym “Xaw7ta zreszt7na nowe by}yby wówczas kontro- tyce stosowanemu poglądowi, 
koS ZMP zam- °« ™TnS poS, w »»ej g.,p.darc. przez „dobrym firn, musj4wiele

swym artykule St. Grzelecki: P„poIycja Jest „„ pew„„
„Na IW mieszkańców eolski a[e kln, m „ nOWCZ, Walkę

przedwojennej przypadało w .a- ras,anlcI„ samodzielnymi Tl
lach kinowych 8,5 miejsc W In- Te„ „„„„„ ,„Mu,zy ", ,
nvch naństwach sytuacja była na- _________________1 ncłuszy- Na przykład sław

.notes chłopak zatrzy 
tzinvlni-e’ mimo iż za pół go 
cj^ być na konferen-

chpi-iihCle"‘ . człowiek tak 
TyiP .z kimś porozmawiać, 
z ktńl, ,sPra-w i problemów, 
samrLymi nie można sobie 
4 Łp.oradzió" A tu poga- 
Townvr,asciWle nie ma z kim.
nicoweJn?e 2 aParatu dziel~ 
Wia: ?;°. czy miejskiego mó 
hie • nfcie sami". Pew- 
bą ’ ĄipW'eni’ że tak teraz trze 

rnkixa 4czasami nie wiem 
Dlc i co mówić. Ja o

nych państwach sytuacja była 
stępująca: USA — 88,5, Szwecja — 
6S,8, Belgia — 53,9, Francja — 38,0, 
Czechosłowacja — 33,5, Niemcy — 
27,0, Bułgaria — 11.5.

Wiemy, że np. Włosi potrafili 
e z

powinien być zrealizowany obecnie fUm De Siki ",Złodzieje “rowerów" 
w okresie przejmowania kin przez (194g) kosztował drobną czę-ć gu_ 
rady narodowe”. my> jaką ofiarował reżyserowi pro

Ba — ale słuszny projekt ducent amerykański Selznick*). Na
Z drugiej znów strony mle przejęcia kin przez rady na- dn!° Krów*

szkańcom Poznania nie trze- rodowe nie może się jakoś do naśmy z tynJ koszly t ż61wleo^:
chyba, przypominać, żc czekać realizacji. Podobnie p0 produkcji wielu naszych ni- 

przed wojną mieliśmy W jest Z CUK. Niby gO nie ma, mów, która nierzadko ciągnęła się 
naszym mieście kin o wie- ale tak naprawdę to istnieje latami.
le więcej niż obecnie, mi- nadal i pochłania rocznie nie znana jest również „karuzeio- 
mo że ich wyposażenie by- wąskie tysiące złotych. Wy- wa” polityka a aktorami. Dia

drobnego epizodu ściąga się samo­
lotami aktorów (i dyrektorów) tea 
tralnych z całej Polski, zamiast 
spróbować poszukać kogoś na 
miejscu, choćby nieaktora. IJlacze 
go, u licha, drobniutki epizod musi 
zagrać koniecznie aktor teatralny 
z Poznania czy Krakowa? Przecież 
wiemy z historii filmu, że wiele 
najwybitniejszych filmów obywa­
ło się bez nich znakomicie. Myślę, 
że i tutaj można wiele zaoszczę­
dzić.

Są to sprawy do załatwie­
nia na szczeblu centralnym. 
Co my możemy pomóc na 
miejscu?

Grzelecki proponuje zło­
tówkową dopłatę do ceny bi­
letów, które są o wiele niższe 
niż w innych krajach. Warto 
się nad tym zastanowić. Ale 
wydaje mi się, że jest to osta 
teczność. Tak rzeczywiście 
byłoby najłatwiej. Nie zapo­
minajmy jednak, że nikomu 
(prawie) u nas w kraju w kie­
szeni się nie przelewa. Toteż 
uważam, że należy najpierw 
wykorzystać rezerwy, tkwiące 
jeszcze dziś w przerostach, o 
których pisałem. Rozbudowa­
ny nadmiernie CUK, podwój­
ne instytucje eksploatacyjne 
w miastach wojewódzkich 
(OZK i CWF), rozrzutność 
produkcji — oto źródła, „ 
których trzeba rozpocząć wy 
dobywanie trwonionych nie 
potrzebnie złotówek. Wiem, 
że od pewnego czasu zmienia 
się w naszej machinie organi- 
zacyjno-produkcyjnej na lep­
sze. Ale nie uwierzę, że wszy­
stko dzieje się tam „na me­
dal", że nie wydajemy niepo­
trzebnie znacznych kwot. 
Bądźmy mniej rozrzutni — 
będziemy mogli budować no­
we kina Społeczeństwo wów 
czas na pewno pomoże.

Janusz BINIEK

*) Selznick chciał finansować 
„Złodziei rowerów” pod warun­
kiem, że główną rolę zagra aktor 
amerykański, Gary Grant. De Sica 
nie zgodził się na to, rolę bezro­
botnego zagrał... bezrobotny, L 
Maggiorani.

dlowych przedstawienia szczegó­
łowej listy towarów, których jest 
niedostatek łub w ogóle brak ich 
w sprzedaży. WZH zależało tu na 
kompletnej analizie potrzeb ryn­
ku i stanu zaopatrzenia, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem różnych 
drobiazgów, rzeczy tanich a trud­
nych do nabycia. Wtedy dopiero 
można w sposób rzeczowy oddzia­
ływać na produkcję takich arty­
kułów. Niektóre dyrekcje nie by­
ły jednak na tyle... drobiazgowe, 
Ochoczo podały, że klient clrce np. 
rowerów, wełen, maszynek do mię 
sa (których przemysł nasz stale 
produkuje za mało) nic nie wspo­
minając, iż szuka on także szprych 
i piast do rowerów, tasiemek i no­
żyków do maszynek. Jeszcze raz 
okazało się więc, kto czego potrze 
buje: klient — często tanich dro­
biazgów, handel — zawsze dro­
gich towarów. Tymczasem WZH 
szto rzeczywiście o interes klienta.

Mając listy braków towaro­
wych Zarząd Handlu rozejrzał 
się z kolei za producentem, któ­
ry by zaopatrywał miejscowy 
rynek w poszukiwane artyku­
ły. Tak doszło do porozumienia 
z Izbą Rzemieślniczą i cecha­
mi.

Dotychczasowe zarządzenia 
w sprawie rozwoju rzemiosła, 
z powodu krótkiego okresu 
przygotowań, mają jeszcze cha 
rakter ogólnikowy. Tymczasem 
rzemieślnicy nie chcą długo 
czekać, chcieliby już dziś 
otrzymać surowiec i już od 
jutra produkować na zamó­
wienia handlu uspołecznionego. 
Tylko gdzie go znaleźć? WZH 
znalazł — bogate, niewy. 
czerpane źródło surowca z od­
padów. W Poznańskich Zakła­
dach Obuwniczych np. leży 
dziś 18 ton ścinków skórza­
nych, Centrala Odzieżowa ma 
jeszcze większe ilości skraw­
ków materiałów. Czegóż z tego 
nie zrobi doświadczana ręka 
rzemieślnika czy chałupnika?

Zasługa WZH w tym, że jako 
pierwszy w kraju przejął właśnie 
ten surowiec i zaczął nim dys­
ponować, że w szerszym niż do­
tąd stopniu uruchamia rzemio­
sło dla potrzeb miejscowych — 
już teraz, zanim władze central­
ne szczegółowo to opracują. Szu­
kanie guza? Raczej słuszna ini­
cjatywa, wynikająca przecież 
wyłącznie z poczucia odpowie­
dzialności za stan zaopatrzenia 
ludności. Dzięki temu, nie wyko­
rzystane dotąd surowce otrzyma 
spółdzielczość, część Izba Rze­
mieślnicza rozdzieli wśród rze­
mieślników, którzy zawarli umo 
wę z handlem. Pozostała ilość 
przypadnie do podziału chałupni­
kom.

W tym celu Centrala Odzie­
żowa (hurt) tworzy obecnie 
dla nich tzw. kooperację Ko­
mórka ta będzie od listopada 
powierzać chałupnikom suro­
wiec odpadowy, kształtując pro 
dukcię według zapotrzebowa­
nia handlu detalicznego. Trud 
samodzielnego poszukiwania 
materiałów, a jednocześnie kal­
kulacja kosztów, księgowość i 
inne dotychczasowe utrapienia 
chałupnicze przejmie teraz na 
siebie handel. WZH zapewnia 
nas, że do końca bm. w po­
dobny sposób zorganizują cha­
łupników pozostałe hurtownie 
działające w województwie.

Możemy sobie zatem pogra­
tulować, my — bo nieraz pi­
saliśmy na ten temat — i cha­
łupnicy, którzy mogą obecnie 
spokojnie produkować.

Uruchomienie nowych źródeł 
surowcowych stwarza duże 
możliwości produkcyjne dla 
drobnych wytwórców spółdziel­
czych i indywidualnych. Zna­
jomość popytu, jaką zdobył 
już WZH. pozwala z kolei na 
właściwe wykorzystanie pro­
dukcji krótkoseryjnej dla uzu­
pełnienia zaopatrzenia handlu. 
Jesteśmy więc na dobrej dro­
dze do samodzielnego gospoda­
rzenia się na swoim terenie. 
Zaczyna się też brać pod uwa- 
2"ę potrzeby konsumenta. Wie­
lu ludzi zdobędzie możność do_ 
dodatkowego zarobku.

(zs)
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I
. W gazecie Waszej z dnia 25 bm. przeczytałem arfcy* 
kuł pt. „Na marginesie orbity ławy oskarżonych'1. 
Autor wspomnianego artykułu ob. Pęcherski na pod­
stawie tragicznych wypadków poznańskich szuka 
„ przyczyn, które doprowadziły do tego, że społeczeń- 
'd sfcwo Poznania tak zdecydowanie wypowiedziało się

I
" przeciwko pracownikom Urzędu Bezpieczeństwa,

W zupełności zgadzam się z wypowiedzią autora, że 
utraty sympatii społeczeństwa nie można ograniczać 
do „różańszczyzny" i niewłaściwych metod śledztwa, 
stosowanych w przeszłości w niektórych ogniwach 
naszego aparatu. Moim zdaniem autor słusznie dopa­
truje się głębszego podłoża tych zjawisk. Zgadzam się 

s i z tym, że pracownicy aparatu bezpieczeństwa zostali 
3 izolowani od reszty społeczeństwa. Ale uważam, że 
j przyczyn tego zjawiska nie można ograniczać tylko 
I do poruszanych przez autora kwestii „własnych dziel- f 
S nic mieszkaniowych1* czy „konsumów**. Przecież wła- ii 
1 sne bloki mieszkalne mają i kolejarze, i wojsko,
| i ZISPO-wcy i wiele innych zakładów pracy i insty- ( 
H tucji, a przecież to nie wpływa na poróżnienie zatrud­
ni nionych tam pracowników z resztą społeczeństwa. ;

Podobnie własne punkty zaopatrzenia, własne stołów- 
!• ki mają i inne instytucje, co jednak nikomu nie prze- : 
? szkadza. Zastrzegam się, że nie chcę, by mnie źle zro- h 
j rumiano. Pracownicy aparatu bezpieczeństwa — jak j 
jS mnie wiadomo — od dawna domagali się zniesienia i 
| wszelkich nawet najmniejszych przywilejów, . które ' 
i*: odgradzałyby ich i różniły z resztą społeczeństwa.

z pełnym zaufaniem. A trze­
ba przyznać, że nie łatwo by­
ło to zaufanie wtedy wywal­
czyć. W miejsce poległych w 
walce kolegów, do pracy przy 
chodzili nowi pracownicy. 
Byli wśród nich oddani spra­
wie ludu, ale byli też i pro­
wokatorzy. którzy wkradali 
się do pracy w Urzędzie Bez­
pieczeństwa, by podrywać 
zaufanie społeczeństwa do 
władzy ludów-ej. Złym przy­
kładem zarażali uczciwych 
pracowników. Już w tym okre 
sie wewnątrz aparatu toczyła 
się walka o praworządność. 
Ostro i bezwzględnie rozpra­
wiano się z tymi, którzy usiło­
wali podrywać zaufanie spo­
łeczeństwa do naszego mło­
dego aparatu. Ludzie pracy 
wierzyli nam.

Jak się więc stało, że w tym 
czasie, gdy aparat bezpieczeń 
stwa znajdował się w szczegół 
nie ciężkiej sytuacji, gdy to­
czyła się walka pomiędzy wła 
dzą ludu a kontrrewolucją — 
wtedy mieliśmy ścisłą więź z 
masami pracującymi. Jak 
się to stało, że straciliśmy ją 
w latach późniejszych?

Złożyło się na to szereg 
czynników. Między innymi

Jako pracownik Urzędu 
Bezpieczeństwa. chcę po­

dzielić się z Wami moimi u- 
wagami na temat — moim 
zdaniem — bardziej istot­
nych przyczyn, które spowo­
dowały naszą izolację cd mas 
pracujących. Tow. Gomułka 
w referacie na VIII Plenum 
wskazał, jak stworzyła się 
drabina kultu jednostki, któ 
ra podporządkowywała sobie 
całe życie ekonomiczne, poli­
tyczne i społeczne, która z 
kolei dopomagała do tylu wy 
paczeń w minionym okresie. 
Niemało w tym pomogła na­
sza polska odmiana beriow- 
szczyzny.

Pamiętam, gdy w styczniu 
1945 roku podjąłem pracę w 
aparacie bezpieczeństwa w7 
jednym z powiatów woj. poz­
nańskiego — byłem pełen en­
tuzjazmu do walki o sprawie­
dliwość i obronę interesów 
klasy robotniczej i mas pra­
cujących naszej Ojczyzny. 
Od pierwszych dni stanęli­
śmy do walki najpierw z gru 
parni niedobitków wojsk fa­
szystowskich, później prze­
ciwko rodzimej kontrrewolu­
cji. W tym czasie do pracy w 
aparacie bezpieczeństwa par­
tia kierowała swych najwier­
niejszych i najlepszych lu­
dzi. Nie szczędząc życia, 
dzień i noc broniliśmy spo­
koju obywateli.

Niestety, nie zawsze nam się to 
udawało; do dziś widzę zrozpa­
czone żony i matki pomordowa­
nych ofiar, gdy po morderstwie 
przybywaliśmy na miejsce zbrod­
ni. Nie mogłem wtedy spoglądać 
w oczy tych kobiet. Czułem w so­
bie wyrzuty, że nie mogliśmy za 
pobiec zbrodni. Nie miałem słów 
pociechy dla szlochających dzieci, 
które patrząc na zmasakrowane 
zwłoki swego ojca nie zdawały so­
bie jeszcze w pełni sprawy z ogro­
mu nieszczęścia, jakie je dotknę­
ło.

W lasach znajdowaliśmy zwłoki 
bestialsko torturowanych przed 
śmiercią ofiar, członków partii, 
.chłopów, żołnierzy, kolegów. Pa­
miętam ORMO-wca, któremu 
przed śmiercią zrywano obcęgami 
paznokcie, połamano palce.

Kim byli mordercy? Prze­
ciwko komu walczyli?

Dowódcą jednej z band 
(około 80 osób) był „OTTO1*, 
były żołnierz armii hitlerow­
skiej. Po wyzwoleniu wkradł 
się do MO. narobił nadużyć i 
zbiegł do lasu w obawie przed 
karą za popełnione czyny. Po 
magali mu podobni osobnicy, 
obrońcy ustroju kapitałistycz 
nego i niekiedy młodzież, 
która nie rozumiała dokonu­
jących się wówczas przemian 
społecznych.

W tych warunkach rodziła 
się u nas nienawiść do wroga 
klasowego i oddanie pracow­
ników aparatu bezpieczeń­
stwa dla sprawy, której słu­
żyli W walce przeciwko o- 
brońcom starego ładu poma­
gali nam robotnicy, chłopi, 
kobiety. Tylko dzięki pomo­
cy społeczeństwa zdołaliśmy 
zapewnić wówczas bezpieczeń 
stwo ludności powierzonego 
nam powiatu.

Przestaliśmy patrzeć na 
kałuże krwi, plączące dzieci. 
Ludność odnosiła się do nas

W numerze 225 „GazetyPo 
znańskiej" ukazał się 
artykuł M. Nawrockiej 
pt. „Wolna droya dla 

inicjatywy". Artykuł ten, oma­
wiający problem demokratyza­
cji naszego życia społecznego i 
nawołujący do większej samo­
dzielności w myśleniu i podej­
mowaniu decyzji przez politycz 
ne i gospodarcze komórki tereno 
we, wskazuje na przykłady, któ­
rych naśladowanie nie powin­
no być propagowane ani tole­
rowane. Autorka wyraziła żal 
pod adresem I sekretarza KP 
PZPR w Jarocinie, że na wo­
jewódzkiej naradzie aktywu 
partyjnego nie zabrał głosu i 
nie opowiedział o tym, jak w 
ich powiecie szuka się wszyst­
kich nie wykorzystanych re­
zerw dla zaspokojenia potrzeb 
powiatu w zakresie zaopatrze­
nia w takie deficytowe artykuły 
jak cegła, wapno, cement i wę­
giel. I przytacza, że mimo pew­
nych oporów towarzysze z Ko­
mitetu Powiatowego „zaryzyko 
wali“ zatrzymanie z ponadpla­
nowej produkcji w lipcu 200 
tys. sztuk cegły z cegielni pod 
ległych Jarocińskim Zakładom 
Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych i ilość tę 
rozdysponowali między najbar­
dziej potrzebujące spółdzielnie 
a pozostałą część nadwyżek od­
dano do dyspozycji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

„Zaryzykowali", a więc na­
leży przyjąć, że mieli pewne o- 
biekcje co do tego, czy dobrze 
czynią. Śmiem wątpić, czy te 
cbiekcje wynikły z braku sa­
modzielności tych, którzy czu- 
jfc się gospodarzami powiatu, a 
skłonny jestem przypuścić, że 
raczej z lęku przed odpowie­
dzialnością za naruszenie obo­
wiązujących przepisów, * w 
konsekwencji za przekroczenie 
zasad praworządności ludowej 
w naszym państwie. I trzeba 
dodać od razu, że lęk ten był 
chyba w pełni uzasadniony.

brak właściwego ustawienia 
organów bezpieczeństwa oraz 
przejęte przez partię błędy 
stalinowskiej ideologii w spra 
Wie pojęcia walki klasowej.

Złe było wychowanie pra­
cowników naszego aparatu. 
Wpajano nam tezę „Im dalej 
w las tym więcej drzew", czy 
Ii im bliżej socjalizmu tym 
więcej wrogów na naszej dro­
dze. Uczono nas dopatrywać 
się wroga w każdej niemal 
osobie.

Buntowało się przeciwko te 
mu wielu pracowników. Wielu 
próbowało odejść z aparatu 
w tym czasie, lecz bezskute­
cznie. Utarła się powszechnie 
teza wśród pracowników, że 
zwolnić się można tylko po­
przez więzienie i stwierdzam, 
że w praktyce tak było. Ucz-

Samł posłowie w dyskusji nad 
uchwalonym niedawno projektem 
ordynacji wyborczej przyznali, że 
są w nim jeszcze usterki i luki. 
Szkoda, te ich w trakcie dyskusji 
nie usunięto, gdyż, moim zdaniem, 
projekt ten w obecnej formie może 
niektórym wyborcom nasunąć wie­
le wątpliwości.

Oto kilka przykładów:
W rozdziale o kartach do głosowa 

nia (rozdz. 8) mówi tekst ustawy, 
że wzór takiej karty ustali Rada 
Państwa, a wyborca otrzymuje ją 
przy urnie i dopiero wtedy za pa­
rawan ik i em zapoznaje się z kartą. 
Czy nie byłoby bardziej demokra­
tycznie, aby wzory kart wybor­
czych były już wcześniej opubliko 
wane względnie podane jako za­
łączniki do ustawy? Z praktyki u- 
stawodawezej wiadomo, że tak się 
zwykle czyni.

Nie zaskakujmy wyborcy — pro­
stego człowieka, dla którego u- 
mleszczanie znaków 1 kreślenie 
ołówkiem na karcie wyborczej nie­
wątpliwie nastręczy trudności i 
wprawi go w zakłopotanie.

Artykuł fil ustawy wymienia tyl­
ko dwa przypadki nieważności kar 
ty do głosowania, mianowicie: je­
żeli karta jest inna niż urzędowo 
ustalona i nieopatrzona pieczęcią 
okręgowej komisji wyborczej. A 
więc tylko względy formalne czy­
nią głos nieważny. O innych, które 
niewątpliwie wyłonią się, ustawa 
w ogóle nie wspomina.

W tymże samym artykule czyta­
my, że dopisywanie poszczegól­
nych nazwisk nie wpływa na waż­
ność karty. Nie wiadomo, czy do­
pisane nazwisko ma sens i znacze­
nie wyborcze. Owszem, rozdział o 
zgłaszaniu kandydatów (rozdz. 7)

Władza ludowa w naszym 
państwie powołała do życia 
Państwową Komisję Planowa­
nia Gospodarczego i wyposaży­
ła ją w moc wydawania zarzą­
dzeń i przepisów z zakresu na­
szego życia gospodarczego. Za­
rządzenia te i przepisy obowią­
zują wszystkie instytucje i 
wszystkich obywateli naszego 
Państwa, a Prokuratura Gene­
ralna ma obowiązek ścigać 
tych, którzy przepisy te naru­
szają.

W Biuletynie PKPG nr 12 uka­
zało się pod pozycją 14 zarządzę 
nie Przewodniczącego PKPG nr 62 
z dnia 4 maja 1955 r. w sprawie 
trybu zaopatrzenia w ceramikę bu 
dowlaną. W7 § 14 tego zarządzenia 
czytamy, że „niezależnie od przy­
działów', o których mowa w § 12, 
odbiorcy objęci w' planie rozdżiahi 
pozycją „odbiorcy14 mogą uzy­
skiwać od powiatowych komisji pla 
now'ania gospodarczego przydziały 
cegły i dachówki ceramicznej z 
powstałych na terenie powiatu nad 
wyżek produkcyjnych44. Zarządze­
nie to precyzuje dalej, że za po­
wstałe na terenie powiatu nad­
wyżki produkcyjne uważa się ilo­
ści tych artykułów wyprodukowa­
ne w ciągu kwartału kalendarzo­
wego przez położone na terenie 
powiatu państwowe i spółdzielcze 
przedsiębiorstwa przemysłu drob­
nego ponad ilości określone w pla­
nach produkcyjnych wszystkich 
łącznie przedsiębiorstw przemysłu 
drobnego przy jednoczesnym, wy­
konaniu przez, wszystkie przedsię­
biorstwa łącznie planów produk­
cyjnych w asortymencie i po po­
kryciu ew. niedoborów z poprzed 
nich kwartałów. Punkt 3 tego pa­
ragrafu postanawia, że powstałe 
nadwyżki w ciągu kwartału usta­
la i stawia do dyspozycji powia­
towym. krmisjom planowania go­
spodarczego delegatura wojewódz­
ka centrali zbytu. Przydział cegły 
i dachówki z nadwyżek produkcyj­
nych następuje na umotywowany 
wniosek odbiorców określonych w 
§ 1, (tzn. nie wymienionych imien

J

ciwym ludziom zarzucano „go 
łębie serca" w stosunku do 
wrogów. Jeden ze starych pra 
cowników przypomniał mi sło 
wa swego przełożonego z te­
go okresu: „Jesteś dobrym 
pracownikiem, tylko masz za 
miękki stosunek do wroga. 
Muszę ci napisać w charakte 
rystyce — mało rewolucyjny". 
Wyróżniano przede wszyst­
kim ludzi „rewolucyjnych". 
Osoby mniej „rewolucyjne" 
posyłano do więzienia pod la 
da pretekstem i tą drogą po­
zbywano się ich z aparatu. 
W tę nową atmosferę przycho 
dzili nowi pracownicy z fa­
bryk, z wyższych uczelni, sy-

między wierszami wyjaśnia, że do­
pisane nazwisko nie przedstawia 
żądnego znaczenia. Po co więc ta 
zachęta do dopisywania nazwisk?

Fakt, że ustawa wyborcza przy­
jęła nikłą liczbę kandydatów w 
stosunku do foteli poselskich da­
nego okręgu, że w świetle art. 36 
uprawnione organizacje do zgła­
szania kandydatów* przede wszyst­
kim będą to czyniły z własnej ini­
cjatywy, wolą wyborców i tak ob­
jęta już jest wyraźnymi ramami, 
poza które wyborca wyjść nie mo­
że, jeżeli chce ważnie oddać sw'ój 
głos. Niech więc tutaj na karcie do 
głosowania wyborca ma pełną swo 
bodę tym bardziej, że pierwsze 
listy na karcie i pierwsze miejsca 
poszczególnych kandydatów na li­
stach są już uprzywilejowane. Mó­
wi o tym art. 60 ustawy, który w 
razie pomyłki przy oznaczeniu li­
sty przyznaje głos liście umiesz­
czonej na pierwszym miejscu, a w 
razie nieprawidłowego skreślenia 
kandydatów zalicza głos na dobro 
kandydata wysuniętego w czołów­
ce.

Niejedno trzeba wyjaśnić, nie­
jedne braki uzupełnić. Zawczasu, 
w okresie kampanii wyborczej, 
trzeba by szeroko omówić technikę 
głosowania, sposób znakowania list 
czy też skreślania kandydatów. 
Należałoby tak przygotować wy­
borcę, aby w granicach ustalo­
nych kandydatów' miał to pełne 1 
głębokie przeświadczenie, że glos 
jego zaliczony był zgodnie z jego 
wolą. Wybieramy przecież najwyż­
szy organ władzy państwmwej, któ­
ry — Jak to w Konstytucji posta­
nowiono — wyraża w'ołę ludu i u- 
rzeczywistnia suwerenne prawa 
narodu.

Józef MICHAŁOWSKI

0 praworządności
nie w planie rozdziału) a o. doko­
nanych przydziałach powiatowa 
komisja planowania gospodarczego 
zawiadamia odbiorcę 1 delegaturę 
centrali zbytu. I tylko za zgodą de­
legatury wojewódzkiej centrali 
zbytu powiatowa komisja może 
przyznać przydziały cegły budow­
lanej przed ustaleniem kwartalnej 
nadwyżki produkcyjnej, jeżeli sto­
pień wykonania planów produk­
cyjnych uzasadnia przewidywanie 
powstania nadwyżki.

Czy w świetle tych obowi ązu 
jących zarządzeń można się dzi 
wić, że towarzysze z KP PZPR 
Jarocin mieli skrupuły dyspo­
nując na własną rękę przy­
działami cegły z nadwyżek pro. 
dukcyjnych i czy słuszny jest 
żal autora artykułu do I sekre­
tarza tow. Preissa, że nie za­
brał .głosu na wojewódzkiej 
naradzie aktywu gospodarcze­
go? Czym się miał pochwalić? 
Ze naruszył zasadę praworząd­
ności ludowej, że pogwałcił 
przepis aktu prawnego, obowią 
zującego go w niemniejszym 
stopniu, jak każdego innego o- 
bywateła kraju?

Zresztą przepisy postanawiają 
wyraźnie, że nadwyżki mogą być 
dysponowano p o pokryciu ew. 
niedoborów z poprzednich kwarta­
łów. Cegielnie powiatu jarociń­
skiego miały w pierwszych dwóch 
kwartałach wysoki niedobór ponad 
milion sztuk cegły. Dotychczaso­
we nadwyżki za dwa miesiące trze 
eiego kwartału daleko nie pokry­
wają tego wysokiego niedoboru. 
Cegielnie te muszą jeszcze do koń­
ca roku wyprodukować ponad plan 
tych czterech miesięcy pozosta­
łych do końca roku prawie pół mi­
liona sztuk cegły t dopiero to, co 
ponadto wyprodukują, będzie mo­
gło być postawione do dyspozycji 
powiatu jako rzeczywista nadwyż­
ka, jeśli — rzecz zrozumiała —■ wy­
konają przy tym plany produkcji 
w pozostałych asortymentach.

Towarzysze z KP, nie mając 
przypuszczalnie co do tego wła 
ściwego rozeznania, rozdyspo­
nowali więc cegłę, która nie 
stanowiła w ogóle 'nadwyżki 
produkcyjnej a przeznaczona 
była na planowe zaopatrzenie 
odbiorców bilansowych z dru­
giego kwartału, którzy na sku­
tek niewykonania planów w

nowie chłopów. Niektórzy z 
nich ulegali tej atmosferze, 
która zaczęła u nas panować. 
A społeczeństwo coraz bar­
dziej zaczęło nas unikać, wi­
dząc, że w praktyce realizu­
jemy wymienioną wyżej teo­
rię stalinowską. Atmosfera 
podejrzliwości panująca w 
naszych organach tak w7 sto­
sunku do społeczeństwa, jak 
i do samych pracowników 
wpływała na pogłębienie tej 
izolacji.

W charakterystykach pisa­
no „utrzymuje" lub „nie utrzy 
muje kontaktów z wrogim śro 
dowiskiem". Znaczyło to nie­
kiedy, że pracownik utrzymu­
je stosunki towarzyskie z nie 
zatrudnionymi w Urzędzie. 
W tej sytuacji zaczęto uni­
kać kontaktów ze społeczeń­
stwem. Prowadziło to do co­
raz większej izolacji pracow- 
ników od społeczeństwa.

Pamiętam, że jednemu z pracow 
ników nie pozwolono pojechać na 
pogrzeb kogoś z najbliższej rodzi­
ny. Wyda się może komuś nie­
prawdopodobne, że było zarządze­
nie byłego MBP o tym, że bez 
zgody kierownictwa, nie wolno by­
ło wchodzić w związek małżeński. 
Chodziło o stwierdzenie pewności 
politycznej rodziny przyszłej żony. 
Pojecie to było bardzo szerokie.

Wszędzie dopatrywano się 
wrogiej działalności, obarcza­
jąc odpowiedzialnością za nią 
pracowników aparatu bezpie 
czeństwa. Nowe spółdzielnie 
produkcyjne nie powstają — 
wina pracownika, skup zboża 
nie idzie — wina pracownika, 
awaria w fabryce — wina pra 
cownika, nie wykonano planu 
— wina pracownika. Nieprze­
myślane odgórne zarządzenia 
doprowadzały naszą gospodar 
kę do skraju ruiny. Odpowie­
dzialnych za ten stan pole­
cano szukać nam wśród wy­
konawców tych zarządzeń. 
Pracownik aparatu bezpie­
czeństwa ginął w7 lawinie 
spraw, za które ponosił odpo­
wiedzialność. Rozpraszając 
swoją uwagę na wiele drob­
nych spraw nie mógł należytej 
uwagi poświęcić walce z wy­
wiadem, do której został po­
wołany. Wymagano od nie­

tym kwartale nie mogli być w 
terminie zaopatrzeni.

Po wtóre: Jeżeli było tak jak 
podaje autorka artykułu (że za 
trzymaną z tej rzekomo ponad­
planowej produkcji cegłę rozdy­
sponowano między spółdzielnie 
produkcyjne), to naruszono zno 
wu przepis zarządzenia, który 
ustala, kto może z nadwyżek 
produkcyjnych w powiecie ko­
rzystać. Spółdzielnie produkcyj 
ne korzystają z wysokich prio­
rytetów i należą do odbiorców 
w pianie rozdziału imiennie 
wymienionych. Tym samym 
nie mogą już korzystać z nad­
wyżek produkcyjnych. Roz­
dzielniki dla nich sporządza i 
kwartalne przydziały ustała 
Wojewódzki Zarząd Rolnictwa, 
który jedynie jest do tego po­
wołany i ponosi odpowiedzial­
ność za prawidłowy rozdział 
kwartalnego przydziału ’dla 
najbardziej potrzebujących 
spółdzielni.

Tu nadmienić należy na margi­
nesie, że przydziały te są realizo­
wane w pierwszej kolejności i że 
za dwa miesiące tego kwartału wy 
konafto już prawie 90 proc, ogólnej 
Ilości dostaw dla spółdzielni w na­
szym województwie. Nie znaczy 
to, że potrzeby spółdzielni są w peł 

\ni zaspokojone, ale przy chrohicz- 
f.tynji braku cegły w stosunku do 
portzeb państwo zabezpieczyło im 
najwyższy możliwy przydział na 
Jaty, nas w tej chwili stać. I każda 
partyzantka w dodatkowym przy­
dziale cegły dla spółdzielni pro­
dukcyjnych x nadwyżek produk­
cyjnych. przeznaczonych dla zupeł 
nie innej kategorii odbiorców, jest 
dalszym naruszeniem praworządno 
śct ludowej i wprowadzeniem za­
mętu do pianowej gospodarki tym 
deficytowym materiałem.

Ponadto cegielniom wolno 
wydawać towar tylko i wyłącz, 
nie na zlecenia dystrybutora, to 
j‘est delegatur wojewódzkich 
Biura Zbytu Ceramiki Budow­
lanej w Warszawie, którymi w 
terenie są działy zbytu cera­
miki w wojewódzkich hurtow­
niach materiałów budowla­
nych. Żadna władza w terenie 
nie ma prawa i nie może zmu­
sić cegielni do wydawania ce­

go ciągłych ofiar i poświe 
ceń. Coraz mniej miał czasu 
na swoje życie osobiste. 
runki nie pozwoliły mu tak 
jak każdemu obywatelowi poi 
ski Ludowej korzystać • 8-g0 
dzinnego dnia pracy, r02V 
wek kulturalnych — 
czym wynagrodzenie rtiiesie. 
czne większości pracowni^ 
dołowego aparatu wynosiło 
od 700 do 1100 zł. Dzieci ty. 
godniami nie widziały Ojca' 
Znam wypadki, że z tych p0. 
wodów żony rozchodziły 8u 
z mężami.

Pracownicy aparatu bezpie. 
czeństwa wobec stworzonej 
wokół nich atmosfery zaczęli 
wierzyć w słuszność stawia­
nych przed nimi zadań. Wie. 
rzyli, że ich poświęcenie, ich 
praca jest konieczna dla zwy­
cięstwa, sprawy, za którą w 
pierwszych latach władzy fo. 
dowej tylu naszych kolegów 
oddało swoje życie. Takie wa 
runki doprowadziły do tego 
że niekt/órzy pracownicy apa-’ 
ratu bezpieczeństwa zatracali 
poczucie godności ludzkiej, 
dopuszczali się różnych nad­
użyć w pracy. Tak rodziła się 
beriowszczyzna w niektórych 
ogniwach naszego aparatu.

III Plenum PZPR, które ob. 
nażyło schorzenia w naszym 
aparacie, było wstrząsem nie 
tylko dla opinii społecznej. 
Był to silny wstrząs w całym 
naszym aparacie. Z uchwał III 
Plenum dowiedzieliśmy się, do 
jakich strasznych skutków 
doprowadziła atmosfera u nas 
panująca. Zabrali głos ludzie, 
którzy wiele słów gorzkiej 
prawdy skierowali pod adre- 
sem naszego kierownictwa. 
Razem z odrodzeniem całego 
narodu nastąpiło wicie prze­
mian w pracy naszego apara­
tu. I u nas początkowo nie­
śmiało, lecz w miarę upływu 
czasu coraz bardziej zdecydo­
wanie większość pracowników 
stanęła na drodze pełnej de­
mokratyzacji kraju.

Mam nadzieję, że tych mo­
ich kilka uwag przyczyni się 
do obiektywnego zrozumienia 
prawdy o pracownikach Urzę 
du Bezpieczeństwa.

Wł. NOWICKI 
prac. WUBP

gły komukolwiek bez zlecenia 
jedynie do tego upoważnione4 
go dystrybutora. Jeżeli to czyni, 
gwałci obowiązujące przepisy i 
naraża kierownictwo cegielni i 
dyrekcję przedsiębiorstwa na 
konsekwencje karne.

Słuszny jest w zasadzie sen* 
artykułu „Wolna droga dla ini­
cjatywy" zmierzający do wy* 
robienia samodzielności i śmia 
łego podejmowania decyzji W 
zarządzeniu, ale niefortunny l 
wręcz szkodliwy jest przykład 
samowolnego rozdysponowania 
cegły, jakim się autorka pr® 
tej okazji posłużyła. Niefortun­
ne też i chyba niezamierzone 
jest gloryfikowanie postęp°wa* 
nia towarzyszy z KP PZPR 
Jarocinie, sprowadzające się $ 
efekcie do pochwalania łama> 
nia obowiązujących przepis0* 
i praworządności i nie mając®' 
go nic wspólnego z poczucie® 
odpowiedzialności za gospoda1 
skie podchodzenie do żywot* 
nych spraw terenu. Nie tęw 
droga do demokratyzacji n*' 
szego życia społecznego, ni 
takimi metodami uzyskamy 
mierzone cele.

Wszyscy rozsądnie myślący 
dzie w Polsce są niewątpliwi® 
zwiększeniem uprawnień 
terenowych na wszystkich szf 
blach, za wyzwoleniem Pein*es{. 
cjatywy tych władz, za 
niem samodzielności w roy$e 
i działaniu, ale pod jednym_ ' ( 
sadniczym warunkiem*: ń1
wyłącznie w oparciu o --- 
,1ące przepisy. Jeżeli 
złe, jeżeli krępują swobodę 
łania, należy dążyć do 7' 
ny za pośrednictwem władz » 
rzędnych lub też woJewó®z\K| 
zespołów poselskich. Ale “°rn, 
istnieją i posiadają moc ^j. 
żadna instancja polityczna, 2“^ 
nistracyjna czy gospodarcza 
może ich samowolnie ława 
mania nie może tolerować 
chwalać.
Na drodze do demokraty^ 

cj i naszego życia trzeba nam 
nie baczyć i przestrzega®, ,, 
„wolna droga dla inicjań- 
nie przerodziła się w r 
drogę dla anarchii 
czej po myśli znanego 
wia: „Każdy sobie rzepkę8

Władysław DOSfAŃ^ 
Poznań



Pracownicy poszukiwani Praca
Pru&arzy, cieśli i robotników niekwalifikowa-
nvch na wyjazd przyjmie zaraz Zjednoczenie 
Robót Inżynieryjnych Odcinek Budowlano- 
Montażowy nr 2 Poznań, Stary Rynek 80/82. Wy­
nagrodzenie wg ukł. zbiór, pracy w budownic­
twie- _____________ _____________ 21196g
Teehników-elftktryków do pracy zmianowej 
przy pomiarach elektrycznych zatrudnimy. 
Zgłoszenia w dziale kadr. Centralne Biuro Kon­
strukcji Kablowych — Wydział Akumulatorów, 
Poznań - StaroJęka, Aleja Forteczna 12/14.

__________________ ___ 21245g
Większą ilość strażników - stróży do strzeżenia 
obiektów przyjmie Spółdzielnia Pracy „Ochro­
na Obiektów". Zgłoszenia należy kierować do 
Punktu Usługowego przy ul. Chełmońskiego 21 
i Szamarzewskiego 8. K3780
Samodzielnego kwalifikowanego referenta za­
trudnienia i płac (Vdf) zatrudni przedsiębior­
stwo państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K3781.
palacza c. o. z obsługą hydroforu poszukuje: Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rol­
nictwa Poznań, ul. Wawrzyńca 1-7. Wynagro­
dzenie miesięczne — około 1000 zł. K3782
4~palaczy do c. o. zaraz poszukują Wielkopol­
skie Zakłady Naprawy Samochodów Poznań- 
Anfoninek, ul. Warszawska 349. Bliższych 
szczegółów udzieli dział kadr. K3790

Większą ilość kandydatów - praktykantów 
na stanowisko dyżurnego ruchu przyjmie zaraz 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Po­
znaniu.

Praktykanci na stanowisko dyżurnego ruchu 
powinni odpowiadać następującym warunkom:

1. Wykształcenie średnie ogólnokształcące lub 
zawodowe obojętnego kierunku (świadectwo 
dojrzałości). Dla kandydatów z wyższym wy­
kształceniem stanowisko dyżurnego ruchu bę­
dzie traktowane jako stanowisko stażowe na 
wyższe hierarchicznie stanowisko.

2. I-sza kategoria zdrowia w myśl wymagań 
przepisów służby zdrowia na P. K. P.

3. Dodatni wynik badań psychotechnicznych.
■ 4. Wiek do 35 lat.

5. Uregulowany stosunek do służby wojsko­
wej.

Praktykanci w okresie praktyki będą otrzy­
mywać:

1. Praktykanci ze średnim wykształceniem — 
wynagrodzenie w wysokości 800 zł miesięcznie, 
praktykanci z wyższym wykształceniem 1000 zł 
miesięcznie. Wynagrodzenie płatne będzie z 
góry.

2. Świadczenia przewidziane dla pracowników 
P. K. P., a mianowicie:

a) deputat opałowy (w naturze i ekwiwalent 
pieniężny),

b) umundurowanie służbowe w pełnym za­
kresie,

c) 12 biletów bezpłatnych rocznie dla pracow­
nika i 3 bilety rocznie dla rodziny pracownika na 
przejazd w dowolnych relacjach tam i z powro­
tem w I klasie pociągu,

d) uprawnienia do nabywania biletów ze zniż­
ką 80 proc, na przejazd w klasie I pociągu,

e) bezpłatną opiekę Kolejowej Służby Zdrowia 
łącznie z bezpłatnymi lekami,

f) w okresie półrocznego kursu bezpłatne wy­
żywienie i zakwaterowanie.

Po ukończeniu praktyki, praktykanci zostaną 
zatrudnieni na stanowiskach dyżurnego ruchu 
z wynagrodzeniem przewidzianym na stanowi­
sku dyżurnego ruchu odpowiedniej klasy i z
wszystkimi świadczeniami przewidzianymi dla 
pracowników kolejowych.

Okres praktyki zalicza się do czasu służby, 
uprawniającego do dodatku za wysługę lat.

Zgłoszenia przyjmują naczelnicy i komórki 
kadrowe oddziałów przewozów w Poznaniu, 
Gnieźnie, Lesznie, Gorzowie i Zielonej Górze 
oraz, zawiadowcy większych stacji (I, II i III 
ki.).

Ponadto Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Poznaniu przyjmie od zaraz:

1- Większą ilość ślusarzy do pracy przy na­
prawie parowozów lub po wyszkoleniu na sta­
nowisko pomocnika maszynisty parowozu, z 
wynagrodzeniem od 800—1109 zł, w zależności 
od wypracowanej normy oraz świadczeniami 
należnymi pracownikom P. K. P.

2. Zgłoszenia przyjmują naczelnicy i komórki 
kadrowe parowozowni w Poznaniu, Franowie, 
'-nrocinie, Gnieźnie, Wągrowcu, Głogowie, Wol- 
sztynie, Kostrzynie n. O., Krzyżu, Międzyrze­
cu, Pile, Zbąszynku, Zielonej Górze.

3. Większą ilość robotników do robót toro­
wych z wynagrodzeniem od 700 do 950 zł w za­
leżności od wypracowanej normy oraz świadcze- 
n ami należnymi pracownikom P. K. P.

Zgłoszenia przyjmują naczelnicy i komórki 
kadrowe oddziałów drogowych w Poznaniu, Ja- 
r°cinie, Gnieźnie, "Wągrowcu, Lesznie, Kroto- 
szynie, Gorzowie, Szamotułach, Zbąszynku i 
Czerwieńsku lub zawiadowcy odcinków drogo" 
wych k. p.

Fryzjer męski potrzebny. Po. 
znań. Staszica 5. 21273g
Krawaty oddam do szycia 0_ 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21293g.
Prainla Chemiczna „Express“ 
Poznań. Norwida 7. Przyj-' 
mierny zaraz na dobrych wa-1 
,runkach detaszerów i praso, ' 
waczy.__________ 21421g
Kafciarkl maszynowej poszu­
kuję na wyjazd do Sopot. Wa­
runki do omówienia. Andrze­
jewski, Kasprzaka 42 tel. 
659-53._____ _______ 31292p
Garbarza — czeladnika lub 
majstra, ewentualnie wspólni­
ka poszukuję. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dia 21137g. _____

Potrzebna pomoc domowa do
2 osób, na 4 dni w tygodniu.
Poznań, Słowackiego 21 m. 
4._____ 21143g
Gosposia z samodzielnym go­
towaniem. do małżeństwa bez 
dzietnego, na stale potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań. Inżynier, 
ska 1 m. 24 od godz. 18— 
19._____ __________2U60g
Przyjmę pracę przy samotnej 
osobie. Poznań, Dąbrowskie­
go 139. m. 3, tel. 15-63.
___________________  21181g
Prania, sprzątania poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2U93g.
Pomoc domowa, dochodząca 
potrzebna. Poznań. Chociszew 
skiego 22a m. 18, od godz. 
16—-20.  21194g
Ręczniarka na konfekcję dzie­
cięcą potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 93,07.___21211g

Gosposia samodzielna docho­
dząca potrzebna. Poznań Ma­
tejki 40/41 m. 14. 21217g
Posady kierownika betoniarni 
poszukuję. Orłowski. Barlinek, 
pow. Myślibórz — betoniar- 
nia. _____ _ ________ 21226g
Przyjmę dochodzącą pomoc 
domową. Poznań. Ogrodowa 
9 m. 48. 21229g

Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna. Poznań Strzelecka 
43 m. 3.__________  21247g

Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna zaraz. Poznań, Sło. 
wackiego 37 m. 6. 21250g
Malarza przyjmę. A. Donaj. 
Poznań Różana 14. 21254g
Samodzielną pomoc domową 
przyjmę. Poznań. Mazowiecka 
36 m. 4, nar. Niestachow­
skiej.________________21262g
Niania do 5-!etniei dziew­
czynki potrzebna. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dla 21296g.
Potrzebna pani biegle szyjaca 
i przeciągająca krawaty. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 21302g.
Krawiec pierwszorzędny na 
palta, marynarki potrzebny. 
Zgłoszenia: Zieliński, Poznań 
Sieroca 5/6. 21310g
Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań. Zamkowa 7 m. 11 
___________________ 21320g

Uczennica fryzjerska od 16 lat 
potrzebna. Poznań, Kanałowa
3.__________________21334g
Gosposia dobrze gotująca, czy 
sta uczciwa (pensja 700 zł i 
utrzymanie) zaraz potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 21339g.__
Wychowawczyni do dwojga 
dzieci potrzebna zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 21340g._______
Rutynowana hafefarka na haft 
maszynowy (rlchelieu. angiel­
ski) potrzebna. Warunki współ 
pracy z utrzymaniem i na pro 
cent względnie do omówię, 
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21344g.

Kupno
Piec pokojowy przenośny ku­
pię. Kałamaja. Poznań. Sza­
marzewskiego 48 m. 5.

________ _ 21282g
Kupię samochód półciężarowy 
od 1 do ll/i tony w dobrym 
stanie. Stefan Lewandowski, 
Buk. uL Mury 57. 21423g
Kupię odpady drutu średnicy 
4—6 mm. F-ma „Trezatto“ 
Poznań, Wroniecka 5, tel. 
85-53._____________  21425g
Motocykl „Jawę" 350 ccm 
kupię względnie zamienię za 
SHL M05. Szymanek. Gniezno. 
Sienkiewicza 20. 31294p

Chcesz pracować w kolejnictwie zgłoś się za- 
z w wymienionych wyżej punktach werbun- 

;ych lub w najbliższym oddziale zatrudnie- 
a MRN i prn.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Poznaniu.

K3805

Kupię kompletny hydrofor. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier, 
czewskiego 3 dla 2U34g.
Pianino kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 21190g.______________
Maszynkę elektryczną do pod. 
noszenia oczek, kompletną ku 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21265g.

Stanisław Bresiński
h b. działacz społeczny

lałoiyciei , członek honorowy Katol. To w. Robotników Polskich w Poznaniu (1907
Powstaniec wielkopolski, b. członek Naczelnej Rady Ludowej, b. poseł do 

«imu Ustawodawczeoo (1919—1923) b. radny miasta Poznania (1919—1938). b. 
•8«retarz Chrzęść Zjednoczenia Zawódoweoo odznaczony Krzyżami Niepodległości I

Zasługi,
J”5rł dnia 30 października 1956 po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 81.
br^ żałobne odprawione zostanie w kościele Matki Boskiej Bolesnej 2. 11.

Sodz. 9 j w kościele N. Serca Jezusowego 3. 11. br. o godz. 8.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 bm. o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
p rodzina
°ZRafl, plac Asnyka 4. Ostrów. Katowice. Kościan. Berlin. 21458g

Maszynę <3o szycia 'damską i 
krawiecką kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21165g.
Kuplę samochód do remontu. 
Oferty z opisem podaniem ce 
ny do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21176g.
Barak mieszkalny 2 pokoje z 
kuchnią kupię. Juszczak, Po­
znań. Dzierżyńskiego 27 m. 
38. _ 21198g

Wózek czeski, głęboki kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 21199g.
Materiał impregnowany na po 
krycie samochodu koloru czar 
nego lub ciemnobrązowego ku 
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21251g.
Maszynę kuter-wilk z moto­
rem kupię. Grocki, Czarnków, 
Kościuszki 60. 21255g

Magnetofon „Dniepr 5'* ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21256g.___ ______
Trak od 75—80 cm łącznie z 
całym urządzeniem kupię. St. 
Walczyński. Paprotnia, poczta 
Krzymów, pow. Konin. 21264g

Kuplę bilard amerykański z 
grzybkiem. Zofia Kaczkowska, 
Poznań, Sienkiewicza 7 m. 7.
_____ __________  21270g
Kuplę każdą ilość pierza bia­
łego Indyczego. Poznań Do­
minikańska 5 m. 3a. 21280g
Sprężyny tapczanowe, mate­
racowe używane kupie. Po­
znań^ Magazynowa 9 war­
sztat,_____________ 21297g
Maszynę do mielenia mięsa 
kuter _ wilk, na prąd kupię. 
Poznań Czerwonej Armii 10 
m._l._____________  21307g
Pianino kuplę. Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 21345g.

Sprzedaż
Pianino nowoczesne sprzedam. 
Poznań. Chudoby 15 m. 6.

21433g

Drzwi, okna, kantówki, okrą­
glaki z rozbiórki tanio sprze­
dam. Poznań - Sołacz. Cheł­
mińska 8 od godz. 8—15.
____________________ 21430g
Pianino nowoczesne sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Armii 31 
m. 7.__ _______ __ 21311g
Piec stałopalny emaliowany, 
nowy sprzedam. Poznań - Po­
godno. Kanclerska 7. 21413g
Sprzedam wózek koszykowy w 
bardzo dobrym stanie. Poznań, 
Garbary, 54 m. 8, od godz. 16.
________________ _21145g
Motocykl „Jawa" 350 ccm (Ó- 
gar) w idealnym stanie sprze­
dam. Września. Prusa 13. 
_________ 21146g
Samochód DKW sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 72.

______________ 21149g
Maszynę szewską łaciarkę, 
kraty nożycowe 200X150 
sprzedam. Poznań. Strzałowa 
2 m. 2 od godz. 16 21158g
Sprzedam motocykl BSA 500 
ccm. Poznań. Strzelecka 18, 
m. 3. od godz. 15.____21161g
Leżanki sprzedam. Poznań, 
Nad Wierzbakiem 19 m. 9.
____________________ 21167g
Radio „Philips" liliput, naj­
nowszy model sprzedam. Po­
znań Wrocławska 11 m. 2, od 
godz. 15—17._______ 21173g
Dywan wełniany maszynowy 
3X5 sprzedam. Poznań. Sło­
wackiego 21 m. 4, od godz. 
16—18._____________ 21177g
Sprzedam motocykl DKW 200 
ccm SB. Poznań, Głogowska 
168 m. 1, od godz. 15—18.
______________ 21178g
Samochód DKW sprzedam. 
Puszczykowo Poznańska 16.

‘21180g
Wózek - autko sprzedam, Po­
znań. Różana 16 m. 23. 
__________________ 21186g
Sprzedam motocykl BMW 500 
ccm, typ R 51. mało używany. 
Poznań Garbary 28 m. llb. 
___________________  21191g
Piec do centralnego ogrzewa­
nia (od 4—7 m) wannę do 
łazienki, nową do obmurowa­
nia sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 21197g.____ __
Futro sealowe sprzedam. Po­
znań. Zacisze 2 m. 2. wieczo­
rem. 21200g

Samochód „Skoda" 4-drzwio_ 
wy sprzedam. Poznań, Wol- 
sztyńska 19._________ 21202g
Wózek - autko, koszykowy 
sprzedam. Poznań Chełmoń. 
skiegp 3 m. 3a._____ 21212g
Rowerowe łańcuchy 5/8" i 
*/«" oraz części wymienne po­
lecam. Kucharski. Poznań. 
Dzierżyńskiego 268. sklep. 
____________________21218g
Pfee do centralnego ogrzewa­
nia, 4-trzonowy sprzedam. Po­
znań, Ostatnia 60 od godz. 15

21221g
Cynę czystą 99 proc, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
21223g.___________________
Krowę sprzedam. Smieszafa. 
Poznań. Psarskie 21 (Kiekrz). 
___________________ 21228g
Snrzedam okazyjnie motocvk, 
DKW 200 ccm w bardzo do­
brym stanie. Buk tel. 178.

____________ 21239g
Norki z klatkami. 2 pary sprze 
dam. Poznań, 23 Lutego 61, 
sklep._______________ 21243g
Motocykl „Puch" 500 ccm 
sorzedam lub zamienię na 
wrak samochodowy. Rybar- 
czvk Poznań - Minikowo. Kor 
czyńska 5. 21285g

Warsztaty tkackie ręczne — 
komplet okazyinie sorzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 nr 
21359g.

| OGŁOSZENIA DROBNE b
Maszynę do szycia „Pfaff" 
sprzedam. Poznań Kasprzaka 

; 21 m. 7. 21258g
i Czeski wózek głęboki sprze- 
; dam. Poznań, Mazowiecka 36 

m. 4. nar. Niestachowskiej.
21263g

I Sprzedam samochód „Fiat 
1100". Poznań Sokola 11.

21272g
Szafę do rzeczy Bprzedam. Po­
znań. Gwardii Ludowej 52 ra. 
8. _____________ 21275g
Sprzedam dwie pierzyny oraz 
dwa nakrycia na łóżka. Po­
znań. Małeckiego 31 m. 9, od 
godz. 17—18. 21277g
Krowę po ocieleniu sprzedam. 
Poznań - Krzyżowniki. Słup­
ska 5a. _ 21279g
Futro męskie na średnią fi­
gurę sprzedam. Poznań, Bogu­
sławskiego 18 m. 6. 21283g
Błam oposy sprzedam. Po­
znań. Kościuszki 23 m. 28 od 
godz. 13—17._______ 21288g

Maszynę do szycia „Singer", 
wpuszczaną sprzedam. Po­
znań, plac Wielkopolski 2a m. 
45.___________  21289g
Sprzedam akwaria 100 oraz 
40 Itr. z urządzeniem. Ant­
kowiak Poznań. Dzierżyńskie 
go 124, m. 16a. 21292g
Stół, szafę kuchenną sprze­
dam. Poznań. Umińskiego 23,

I m. 9 — Rogozik. 21295g
Sprzedam pierwszorzędną kurt 
kę karakułową. Poznań, Opa. 
lenicka 6 m. 1. 21298g
Wózek koszykowy, głęboki, w 
dobrym stanie 5Ó0 zł sprze­
dam. Poznań. Przemysłowa 37 
m. 8._______________ 21299g
Łóżka polecam. Dorabiam na 
zamówienie do kompletu. Po. 
znań, Strzelecka 27, stolarnia.
____ 21300g

Sprzedam szafę kombinowaną 
oraz witrvnę polerowaną (o. 
rzech kaukaski). Poznań. Czer 
wonej Armii 10 m. 1. 21306g
Sprzedam sypialnię nowoczes­
ną. polerowaną oraz nokój sto 
łowy stylowy w dobrym wy­
konaniu. Poznań Czerwnnei 
Armii 10 m._1_._______21308g
Pianino czarne snlesznie sprze 
dam. Poznań Palacza 09 m.
3. __________________ 21309g
Futro męskie — spód cybety, 
kołnierz wydra wirg. sorze­
dam. Poznań, Chudoby 22 m.
4. _od godz. 15—17. 21312g
Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem. półkrawłecką 
sprzedam — cena 4300 zł. 
Poznań Grodziska 17a m. 1.
___________________ 2 Kil 4 g
Sprzedam saksofon alt oraz 
akordeon 120_bas. Poznań. Ry 
nek Łazarski 11 m. 3. 21316g
Sprzedam przyczepkę ciągni­
kową 6-tonową i większą i- 
lośó mierzwy. Poznań. Wa­
wrzyniaka 17 m. 15. 21329g
Fortepian „Schledmayer". 
czarny, krzyżowy z płytą me­
talowa. w bardzo dobrym sta 
nie sprzedam. Oferty Biuro 0. 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla__21330g.____ __________
Nakrętki do śrub od 16—30 
mm większą ilość sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
21332g.______________
Sypialnię Jasną — dębową, 
tapczan, szafę Sprzedam. Ka­
liński Poznań. Chopina 3.

21341g
Spacerówkę giętą, białą, ma­
ło używaną sprzedam. Poznań. 
Marcellńska 36c m. 21. 
______________ 21342g
15 ton brukwi żółtej sprze­
dam. Kubis, Komorze, p-ta 1 
st. kol. Żerków pow. Jaro­
cin.  21343g
Akordeon „Paolo Soprani" 120 
basowy sprzedam. Poznań Ma 
łopolska 7 m. 1 tel. 45-67. 
___________________  21347g
Saksofon nowy, „The - new" 
king solist Alt potrójnie sre­
brzony sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 nr 21348g.____
Maszynę do szycia damską i 
krawiecka sprzedam. Poznań, 
Łąkowa 14 m. 2. 21556g
Platformę nową, 2_ton., na 
zwrotnicy kulkowej (bębny, 
łożyska rolkowe 3,55X1,9) o- 
kazyjnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 21358g

Lokale
2 pokoje komfortowe ze współ
nymi przynależnościami na Po 
godnie we willi zamienię na 
podobne większe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3dlaK3809.______________
Samotny pan poszukuje nie- 
krępującego pokoju, ewentual­
nie przy rodzinie. Oferty Bii- 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dla 21249g.____________
Starsza, kulturalna poszukuje 
pokoju umeblowanego. Po­
znań - Dębiec Lipowa 13. 
____________________ 21394g

S.izbowe mieszkanie (półsute- 
rena) oddam do remontu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 21111 g.__
Słoneczny pokój z używalno, 
ścią kuchni w centrum Szcze­
cina, zamienię na podobne w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Ławicki, 
Poznań Kosińskiego 11 m. 3. 
__________________ 21113g
Dwie siostry poszukuią poko- 
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21112g. 

Małżeństwo bezdzietne poszu- 
kule pokoju z używaniem ku­
chni do wykończenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia 21130g.

Poszukuję pokoju do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21123g.
Wynajmę pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 21124g.______ _
Zamienię 3‘/i-pokojowe miesz­
kanie, samodzielne, komforto­
we. i łazienką, centralnym o- j 
grzewaniem, III ptr., na rów-1 
norzędne 2-pokojowe na i ptr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 21147g.
Poszukuję pokoju ewentualnie 
maleńkiego bez używania ku­
chni, dla starszej osoby. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 2il56g.
2 pokoje (duże) z używaniem 
kuchni, łazienki, nowoczesne, 
komfortowe (okolica placu 
Wolności), zamienię na jed­
nopokojowe. samodzielne z ku 
chnią, łazienką centralnym 
ogrzewaniem (centrum). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 21162g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
parter, samodzielne w śród­
mieściu. na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3-Jla_2L17ig-___________

2 pokojo z kuchnią, samo­
dzielne w śródmieściu, zamie­
nię na 3 wzgl. 2 samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21174g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
w Bydgoszczy, na mieszkanie 
w Poznaniu. Wiadomość: Po­
znań. Dzierżyńskiego 67 m. 5. 
Dornowska. 21192g
Starsze, pracujące bezdzietne 
małżeństwo poszukuje pilnie 
umeblowanego pokoju, rów­
nież wspólnego. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dia 
21208g.____________ ______
Uczennicy wspólny pokój od­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21207g.

Starsza, pracująca poszukuje 
małego pokoiku pustego ewen 
tualnie umeblowanego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 212Ó8g.______
Snlesznie poszukuję pokoju, 
peryferie niewykluczone. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21214g.
Mieszkanie dwupokojowe z ku­
chnią. wygodami, telefonem w 
Toruniu zamienię na podobne 
w Poznaniu. Wiadomość: Po­
zna! tei. 624-18. 21219g
Student pracujący poszukuje 
nokoju w Śródmieściu, na o- 
kres jednego roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 21236g.
Rzemieślnik spiesznie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro O_ 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 21246g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, komfortowe, cen. 
tralne ogrzewanie, na miesz­
kanie z lokalem handlowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21259g.
Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 21267g._____________
Samotny rzemieślnik poszuku­
je lokalu lub pokoju w Lesz­
nie (na cichy warsztat jubi­
lerski), może być do remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21269g. __________________
Pokój ładnie umeblowany z u- 
żywalnością łazienki, na Ła­
zarzu odstąpię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 21276g._____________
2 pokoi z kuchnią wzgl. uży­
waniem kuchni poszukuję do 
remontu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21301g.________ __________
2-pokojowe mieszkanie samo­
dzielne. komfortowe oraz 1 
pokój z przynależnościami 
(własna piwnica), zamienię na 
mieszkanie 4—5_pokojowe z 
wygodami. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 nr 21305gr_____________
Mieszkania 2—3-pokojowego 
z kuchnią, łazienką (Łazarz 
lub śródmieście) do remontu 
poszukuję. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 21315g.

Poszukuję pokoju z kuchnią 
do remontu. Posiadam do za­
miany samodzielny pokoik z 
wspólną kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dl£213_17g._______________
Pokój z kuchnią, dużą piwni­
cą. samodzielne, wysoki par­
ter. bardzo wygodne (centrum 
Jeżyc), zamienię na dwa po­
koje z kuchnią samodzielne. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 21318g„

2 pokoje z balkonem, kuch, 
nią. łazienką, centralnym o- 
grzewaniem. przy Śniadeckich, 
zamienię na 2—3 pokoje rów 
norzędne, najchętniej willowe. 
Warunki do omówienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 21319g.

Zamienię zaraz lokal handlowy 
na Jeżycach na pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21325g.___________________
Oddam pokój parterowy przy 
ul. Mickiewicza na ciche rze­
miosło. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
21J351 g. _______________
Pokój z małą kuchnią, sło­
neczne. półsuterena. zamienię 
na podobne. Poznań Saperska 
53 m. 5. 21327g

GARAŻ!
natychmiast wefmlemy w dzierżawę. 

SPÓŁDZIELNIA „SILNI K" poznan.
Stary Rynek 44. K3795 I

Zamienię lokal nadający się 
na drobne rzemiosło, 30 m8 
na 1 lub 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne. Najchętniej w 
dzielnicy Stare Miasto. Ja­
niak Poznań, pi. Bernardyń­
ski 2 m. 2. 21335g
Przyjmę na pokój 2 studen­
tów. Adres wskaże Biuro °- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 21336g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Lublinie na podobne lub po 
kój z kuchnią w’ Poznaniu, 
tylko samodzielne. Informa­
cje: Poznań, Sikorskiego 21 
m. 10 od godz. 15—19.
_________________  21349g
Nauczyciel samotny poszukuje 
umeblowanego pokoju, ewen­
tualnie udzieli korepetycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 21353g.

Samodzielnego pokoju z kuch­
nią, możliwie w Śródmieściu 
poszukuję do remontu. Leszek 
Gross, Poznań Kanałowa 1 
m. 2. 21354g

Nieruchomości
Domów z ogrodami oraz go­
spodarstw spiesznie poszuku­
ję. Otręba. Jarocin. Kilińskie­
go 2. 31329p
Idealną połowę kamienicy pier 
wszorzędnej budowy, 5 skle­
pów, cukiernia — piekarnia 
(centrum Poznania) 200 000 
zł. Parcele pod dowolne za­
budowy, przy tramwaju, w 2a- 
bikowie. Naramowicach od 
7 000 zł poleca: Krzesiński, 
Poznań. Świerczewskiego 1.

____  21422g
Kuplę domek jednorodzinny, 
zelektryfikowany, z wolnym 
mieszkaniem ogrodem j chle­
wikiem. może być w mniej­
szym mieście. Oferty Biuro 0. 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 31293p.
Sprzedam 5660 m‘ ziemi, za­
drzewione. zabudowaniami, 
wolnym mieszkaniem, nadają­
ce się na hodowlę, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
21093g._________ ____
Parcelę na Podolanach sprze. 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dia 
2U09gt__________________
Kuplę domek jednorodzinny 3 
do 4-pokojowv. wolny, może 
być spółdzielczy, w Poznaniu, 
peryferie niewykluczone, 
względnie połowę willi z wol­
nym mieszkaniem, w cenie do 
100 000 zł. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 2H27g.__________ ____
Spiesznie kupię 2—4 morgi 
ziemi w Podrzewlu nadające 
się na ogrodnictwo. Oferty z 
podaniem ceny do Blura-Ogło. 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
21136g.
Dom piętrowy wzgl. połowę z 
ogródkiem sprzeda właściciel. 
Poznań. Kuźnicza 3 m. 1, przy 
Palacza._____________ 21152g
Parcelę na Dębcu pod dowol­
ną zabudowę sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21155g._________________
Sprzedam 2 parcele po 800 
m! na Junikowie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 21157g. _____  ___
Sprzedam dom jednorodzinny, 
wolny, z ogrodem. Poznań, ul. 
Starołęcka 137. 21159g
Domek z zabudowaniami z zie­
mią do 5000 m’, na przedmie- 
ściu Poznania kupię. Poznań, 
tel. 17-86g._________ 21168g
Parcelę 0,5 ha przy szosie Po­
znań _ Kórnik, w okolicy No. 
wego Miasta sprzeda właści­
ciel. Albin Rak Cieszyn k. 
Odolanowa, pow. Ostrów 
Wlkp._______________ 21175g
Domki: dwumieszkaniowy z o- 
grodem owocowym (Poznań) 
78 000 zł. czteroizbowy z ob­
szarem morgowym (okolica 
Chodzieży) 75 000 zł, willi 
połowę, możliwość zamieszka­
nia (Komandoria) 67 000 zł 
sprzedam. Dutkiewicz. Po­
znań, Dzierżyńskiego 105. 
____________________ 21183g
Gospodarstwo 10-hektarowe 
pod Poznaniem 9-hektarowe 
(Szamotuły), 7-hektarowe (Na 
ramowice) poleca: Dutkiewicz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 105. 
____________________ 21184g
Kuplę dom 1—2-rodzInny z 
wolnym mieszkaniem w Pozna 
niu lub najbliższej okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 21185g.

Plac od 1000—1500 m*. rów­
nież podwórze z pustymi szo­
pami wezmę w dzierżawę. O_ 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 21284g.
Domek jednorodzinny przy 
tramwaju kuplę. Mogę wpła­
cić piękną parcelą. Posiadam 
do zamiany samodzielne dwu- 
pokojowe mieszkanie w cen. 
trum. Ofertv Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21328g.
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Biuro Oolosreń: Poznań ul. Świerczewskiego nr 3, 
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Orną: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Po­
znaniu. K-7-1912

RURY
e przekroju 1 I % cela 

w ilości 509 mb 
zakupi 

R. S. P.
„OPAKOWANIA DRZEWNE" 
Poznań ui. Piekary 22/25
  K3305

Willę jednorodzinną z ogro» 
dem. całą wolną (Wola), par­
celę 1000 m‘ z drzewami, o, 
płotowaną (okolica Botaniku), 
parcelę 1009 m! (Winiary) 
parcelę 900 ms. opłotowaną 
(Wilda) oraz wiele innych po­
leca „Union" Poznań. Nowo-< 
wiejskiego 9. 21290g

Parcelę pod budowę domktf 
kupię. Oferty z podaniem ce­
ny do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21321g.

Parcelą do 25 OOo zł kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier* 
czewskiego 3 dia 21323g.

Parcelę w okolicy Grunwaldu 
— Jeżyc kupię. Józefiak. Po­
znań, Ratajczaka 26 ,m. 30 
tel. 12-54. 21333g

Kupię 2 morgi dobrej ziemi z 
zezwoleniem budowy, najchęt­
niej na trasie Leszno — Po­
znań. Warunek: stacja kolejo­
wa w miejscu. Oferty Biuro 0_ 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 21360g.

Zguby
Zgubiono świadectwo Szkoły 
Ogólnokształcącej stopnia li­
cealnego klasy IX. wydane 
przez P. Lic. Ogólnokształcące 
w Kępnie, 1951 r. Marian 
Głuch, Lipie, poczta Łęka Kę­
pińska. 31296p
Zgubiono leg. Zw. Zawodowe­
go Pracowników Transport® 
Drogowego i Lotn. Janusz Ku­
chowicz. Poznań. Rokossow- 
skiego_95L__________ 21107g
Zgubiono leg. Akademii Me­
dycznej. Alfons Błażejczak, 
Poznań Grunwaldzka 88. 
___________________ 2n08g
Zgubiono leg. Akademii Me­
dycznej — Wydział Stomato­
logii. Krystyna Kurowska. Po­
znań Wawrzyniaka 23/25.

2120lg

Różne
Suknio taftowe, ślubne oraz 
welony poleca: Sklep, P<fc 
znań. Czerwonej Armii 6.

21204»

Zamienię 2 opony 525X16, 
na 800X16. Poznań, tel, 
17-86. 21169g
Chemiczne odświeżanie obuwia 
zamszowego — damskie 25 zł. 
— męskie 35 zł. Poznań Ko­
lejowa 46. 21278g

Przystąpię do (cichej) spółki, 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3 dla 21395g.

Wspólnika do samodzielnego 
prowadzenia przetwórni wa­
rzywno - owocowej i suszarni 
pod Warszawą przyjmę zaraz. 
Lokal wyremontowany, upraw­
nienia. kartę rejestracyjną po 
siadam. Jan Skarżyński, War­
szawa, Willowa 11 m. 7. 
____________________  K3788
Wykonuję na zamówienie ma­
szyny do krojenia kości i mię 
sa (dla hodowców lisów). Jó­
zef Ratajczak. Kościan, śmi­
gielska 5a. 21100g

Piegi, plamy, kurzajki. nad. 
mierne owłosienie twarzy wy 
padanie włosów, łojotok,' trą­
dzik. usuwa — leczy: dyplo­
mowana kosmetyczka. Poznań. 
Wyspiańskiego 21 (Łazarz), 
od godz. 10—13 I 15—18.

2U14g
Posiadam gotówkę. Przystąpię 
do spółki, najchętniej do skle­
pu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21138g.

Rzemieślnicy — podejmuję 
się zbierania zamówień ńa 
produkowane przez was arty­
kuły. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Łódź. Piotrkowska 98 pod 
7113._______________ 21172g
Z powierzonego materiału 
przyjmę do przerobu biustono­
sze i pasy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
21313g.__ _____________
Posiadam około 10 000 zł go­
tówki. Oczekuję propozycji, 
najchętniej przystąpię do spół 
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
21257g.__________________
Absolwentów roku 1938/39 
Państwowego Liceum w Łu- 
nińcu proszę o porozumienie 
się ze mną. Piotr Olędzki. 
Poznań, Matejki 41 m. 12.

________________ 21294g
Samotny kierowca posiadają­
cy gotówkę, poszukule wspól- 
nika(czki) z taksówką. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 21313g.



Ilapływają ofiaryponfOCiJ
społeczeństwa 
dla Węgrów

W ramach powziętej przez 
esle społeczeństwo akcji niesie, 
nia pomocy dla ludności Wę­
gier — Zarząd Oddziału Woj. 
PCK organizuje: zbiórkę ofiar 
pieniężnych, które przeprowa­
dzają Oddziały Polskiego Czer­
wonego Krzyża w całym woje­
wództwie. Poszczególne insty­
tucje i organizacje wpłacać 
mogą bezpośrednio na konto 
Zarządu Wojewódzkiego PCK 
w Poznaniu: NBP V Oddział 
Miejski Poznań — numer 
1231-9-1012.

Jednocześnie odbywa się re­
jestracja zgłaszających się o- 
chotniczo lekarzy i pielęgnia­
rek, którzy w razie koniecz­
ności, po pox'ozumieniu się Wę­
gierskiego i Polskiego Czerwo­
nego Krzyża, wyjechaliby na 
Węgry.

Obecnie nie ma potrzeby za- 
kupowania leków, lub składania 
ich (ew. innych ofiar w natu­
rze), przez osoby prywatne, 
gdyż Zarząd Główny PCK i 
Ministerstwo Zdrowia posiada 
na razie dostateczną ilość le­
karstw.

Do redakcji wpłynął list, w 
którym młodzież, grono nauczy­
cielskie i pracownicy admini­
stracji Technikum Budowy Ta­
boru Kolejowego w Poznaniu 
piszą ni. in.:

„Wyrażając swoją nierozerwalną 
•więź z brat ni ja narodem węgier­
skim, postanawiamy skromną 
kwotą 1.008 zł, przeznaczoną na 
zakup leków dla rannych Węgrów, 
ulżyć wielkiej tragedii bohater­
skiego narodu. Wzywamy równo­
cześnie młodzież, nauczycieli i pra 
cowników administracji wszyst­
kich techników na terenie woje­
wództwa poznańskiego do podob­
nej akcji”.

#
Pracownicy Pozna oskiego 

Zjednoczenia Robót Lądowo- 
Inżynieryjnych Budownictwa 
Prze myślowego :

„Pracownicy Działu Zaopatrze­
nia i Działu Produkcji wraz z ca­
łą załogą, po przeanalizowaniu 
wyników produkcyjnych 1958 r., 
deklarują gotowość natychmiasto­
wego wysłania do Węgier 38 ton 
wygospodarowanego cementu port 
landzkiego marki „325". Załoga 
Zjednoczenia zwraca się s ape­
lem do wszystkich przedsiębiorstw 
budowlanych w Polsce o zgłasza­
nie wolnych rezerw materiało­
wych dla braci Węgrów”.

Pierwszy krok
Związek Zawodowy Pracowników Służby Zdrowia niedo­

statecznie bronił interesów lekarzy. Lekarz w naszym kraju 
powoli stawał się urzędnikiem, i to urzędnikiem źle pracu­
jącym, bo przepracowanym. Nie potrafiono zagwarantować 
mu właściwego uposażenia, dlatego m.usiał starać się o kil­
ka posad i — oczywiście — żadnej nie mógł poświęcić nale­
żytej uwagi.

' Sytuacja wymagała więc lecz o instytucję, która zajęła- 
szybkich zmian. Zmiany te wła by się sprawami bytowymi, or- 
śnie zapoczątkowały ostatnio gauizaeyjnymi i naukowymi 
władze związkowe, decydując świata lekarskiego.
się na organizowanie izb lekar- Jej główna zadania — to współ 
ekich. Nie chodzi tu o nazwę, praca z organizacjami związkowy 
czy Statut żywcem przeniesio- ml 5 naukowymi, ustalenie zasady 
ny z dawnych izb lekarskich, tzw- deontologii lekarskiej (etyki 

~__________ ______________________ zawodowej) 1 udziału w apołecz-

ma
/ KALISZ — Wolność: „Koch",,
IStylowe: „Ja i mój dziadek";. 
IOSTRÓW—Przodownik: „Siedź, 
jtwo", Słońce: „Zbiegowie1 
I GNIEZNO — Polonia: „Zdarzy-’ 
’ to się w Paryżu", Lech: „Salto (
mortale"; LESZNO — Sporto-

£wiec: „Romans pajaca".

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m i

— poranek symfoniczny, » 
zespoły i soliści w reperj 

koncert*

12.64
, 12.54 — zespoły 
tuarze polskim, 14
solistów, 14.30 — polskie melo-f j kę dekarzowi, a społeczeństwu 
die 1 pieśni ludowe, 35 — z ży-f — wzrost kwalifikacji morai- 
cla Zw. Radzieckiego, 15.30 —4 j nyCh j zawodowych tych, którzy 

'f czuwaj?i muz. symfoniczna, IG — Liszt
(„Lata pielgrzymki". 16.30 —
l „Niespokojna młodość*', fragm. a
(pow. K. PaustoVskiego, 16.50 —a 
Jesień w pieśni, 17.08 — Odtwo-. 
rżenie koncertu festiwalowego J 

prades (Francja), 19.15 —T 
1 „Dziady", I cz. dramatu A. Mic F 
'klewicza, 21.30 — polski® orkie-# 
1 stry i zespoły instrumentalne, ł 
122.25 — Francais Pulor.e: Sta-^ 
/bat Mater, 23.10 — melodie na4 
/ dobranoc. /
/ Wiadomości: #.36, 7.30. 8.30, / 
/ 39, 21 1 23. /

« Ni 241 — Sh 4

Józef i Anna Urlyęhowie z Muchócina, w powiecie między- 
chodzkim,- obchodzili niedawno złote gody małżeńskie. Jubilat, 
który od 18 roku życia jest robakiem — liczy 78 łat; jego 
małżonka ukończyła 80. Państwo Urlychowie — przykładne 
małżeństwo — cieszą się dobrym zdrowiem i doczekali się lj. 
wnuków i prawnuków. Sędziwy jubilat (na zdjęciu drugi cd 
lewej) nadal pracuje.' Jezioro Mucho cińskie, zupełnie pod 
względem gospodarczym zaniedbane, dzięki kilkuletniej ofiar­
nej pracy Józefa Urlycha stało się wzorowym obiektem ry­
backim w ■ zespole PGR Lutom-. Jubilatom składamy serdecz 
ne życzenia. (jki)

Nie wolno lekceważyć
życia i zdrowia robotników

W porównania z ubiegłymi łatami warunki bezpieczeństwa 
i higieny pracy w wielu zakładach poprawiły się — przyzna­
ją w rozmowach inspektorzy z różnych zarządów okręgów 
związków zawodowych. — Zmniejszyła się ilość wypadków 
przy pracy i spotyka się mn’ej nie zabezpieczonych maszyn. 
Lepiej są wykonywane zarządzenia połustracyjne, ale...
Inspektor, z którym rozma- cbanik Janusz Kobus i kierów 

wiałem, miał mimo wszystko nik fabryki Bolesław Demel za- 
zastrzeżenia i stracił wyraźnie płacą karę.
humor przy, podawaniu bliż- Rażące braki zauważył? tech- 
szych szczegółów'. , „Gdybyście niczni inspektorzy pracy rów- 
to zobaczyli.,." Tak, rzeczywi- nież w wielu innych fabrykach, 
ście. Trudno było spoglądać ze Tylko w pierwszym półroczu 
spokojem na to, co zobaczyłem 3956 wydali 37 zarządzeń zabra 
np. w Fabryce Papy w Czerwo nia jących używania zagrożo- 
naku. nych pomieszczeń i nie zabez-

Gęste tumany pvłu, unoszą- Pieczonych urządzeń. W rezul- 
cego się po hali,'przysłaniały wstrzymano produkcję w
widoczność. Z urządzenia ście- w Grabowy i Żydo-
, . „ wie- gdzie nieodpowiednie wa-nała na pracowników woda ze runki 2alfraźa,y życiu ro_ 
smolą. Wielu robotników w botnik6w Dyr stefan Czerwiń 
warzelni krztusiło się od cza- ski z Zakładów’Przemysłu Ziem 
su do czasu oparami wydoby- niaczanego w Pile zapłacił na- 
wająoymi się z nieszczelnych u- wet za nieprzestrzeganie prze- 
rządzeń. pisów P.HP karę w wysokości
- Należy .lak najszybciej u- 5®® zŁ ale widocznie sankcja ta 

sunąć te niedociągnięcia! - by5\za n^ka, bo lekcewazace- 
zwracał uwagę kierownictwu 20 s.osunt.u do spraw bezpie- 
fabryki inspektor w kwietnio- c^nstwa i higieny pracy mefabryki inspektor 
wym nakazie polustraoyjnym. 
Bezskutecznie. Inspektor zasto-
sował więc bardziej drastyczne techniczni inspektorzy pra- 

- - - - cy przeprowadzili w naszym
województwie ponad 600 wizy-środki: fabrykę w Czerwona­

ku zamknięto aż do chwili wy­
konania potrzebnych remon­
tów, a winni tego karygodnego
niedbalstwa, dyr. Poznańskich \ ,,Zakładów Materiałów IwlaeyJ We',,:c,u urządzeń dotyczą- 
nych — Zaremba, główny me-

nej organizacji służby zdrowia, 
skupienie w swoim ręku reprezen­
tacji i obrony zawodu, przejęcie 
uprawnień dotyczących nadawania 
prawa praktyki i mułów specja­
listów, a także nadzór nad do­
kształcaniem lekarzy. (Może w ów 
czas uniknęlibyśmy takiej sytua­
cji, że student I roku medycyny 
zajmuje stanowisko lekarza rejo­
nowego Wydziału Zdrowia, jak to 
zdarzyło sig ostatnio w Poznaniu). 
Izba powoływałaby również sądy 
dyscyplinarne 1 polubowne no i 
przede wszystkimi zajęłaby się 
sprawami bytowymi lekarzy l Ich 
rodzin.'

Jak widzimy — zasięg bar­
dzo szeroki, ale dzięki tema 
gwarantujący prawdziwą opie

czuwają nad jego zdrowiem. 
Sprawą restytucji izb lekarskich

zajmuje się Główna Komisja Or­
ganizacyjna przy Zarządzie GL 
Związku Zaw. Prac. Służby Zdro­
wia oraz wojewódzkie komisje or­
ganizacyjne. Niedawno powołano 
W Poznaniu taką komisję. 

Niedługo odbędzie się Ogólno­
polski Zjazd Delegatów Lekarzy, 
który przeanalizuje dokładnie 
wszystkie projekty przedstawione 
przez Komisję Organizacyjną. W 
miastach wojewódzkich przedtem 
obradować będą zjazdy lokalne, 
które wyblorą delegatów na zjazd 
ogólnokrajowy.

Stefan SŁONIMSKI

ostatnich przemian w naszym życiu społecznym

PRZED i... „.PO
Rys. B. Derwich

zmienił.
Tylko w pierwszym półroczu

tacji w zakładach i wydali pra­
wie tyle nakazów, zawierają­
cych od kilkunastu do kilku-

cych BHP. -Mimo stosowania 
kar oczekiwana poprawa nie 
nastąpiła, bo nie wszystkie za­
rządzenia zostały wykonane.

M. in. nie wykonano 325 zarzą­
dzeń z zakresu BHP w przemyśle 
ziemniaczanym 1 79 w cukrow­
niach, chociaż stan urządzeń po­
zostawia tam wiele do życzenia. 
Z braku szatni w Głogowie, Ko­
ścianie, Szamotułach, WItsszycąch 
i Zbiersku pracownicy przebierają 
się przy szafkach w hi-.och preduk 
cyjnych wśród przeciągów. Różne 
braki w zakresie BHP, przy rów­
noczesnym niewykorzystan u fun­
duszów na te cele, były przyczy­
ną 44 wypadków w cukrowniach 
(w I półroczu).

W zakładach przemysłu ziem 
niaczanęgo, w tym m. in. w 
Witnicy, spotkać można nadal 
wiele nie zabezpieczonych ma­
szyn, Z braku odpowiedniego za 
bezpieczenia łatwo może dojść 
do wypadków w krochmalni i 
cegielni w Stawie, mleczar­
niach w Szamotułach, Rogoź­
nie i Gorzowie.

Tak więc, mimo zarządzeń 5 
nakładania kar, istnieją jesz­
cze tacy dyrektorzy, kierowni­
cy, referenci BHP i aktywiści 
związkowa, do których nie do­
tarł jeszcze nakaz partii i rzą­
du, że trzeba dbać o bezpieczeń 
stwo człowieka i zapewnić mu 
odpowiednie warunki pracy. 
Niedostateczna jest w tym za­
kresie również praca wielu rad 
zakładowych. (L)

Na marginesie

Nieudolność
podrywa
zdrową inicjatywę

Na północny wschód od 
Pleszewa leży gromada Bla- 
łobłoty. Drogi w tej okolicy 
są bardzo słabe. Podobnie 
wygląda droga, łącząca Bia- 
łobłoty z Pleszewem siedziba 
powiatu. Dlatego też miesz­
kańcy Białobłot postanowili 
pomóc państwu przy budo­
wle nowej drogi. Zobowiąza­
nia ich obejmowały robociz­
nę niefachową oraz zwózkę 
materiałów’ budowlanych. Wy 
dział Komunikacji Drogowej 
Prezydium PRN oraz częścio­
wo Rejon Lasów ' Państwo­
wych w Kaliszu miały do­
starczyć fachowców i bu­
dulca.

Tak było w czerwcu. Jak 
Jest dzisiaj?

Dotychczas dokonano po­
miarów^ na przestrzeni 2 km 
i wykopano rowy przydrożne 
na przestrzeni 1.5 km. Obec­
nie czeka się ńa przybycie 
spychacza, który wyrówna 
drogę. Jej nawierzchnia mia­
ła być z żużlu, niestety do­
tąd nie sprowadzono jeszcze 
ani jednego wagonu tego 
materiału.

Nie pomyślano o tym. że 
rok dobiega końca, że zobo­
wiązania mieszkańców w wyT 
sokości 4 tys. dniówek nie 
zostaną wykonane, że chłopi 
gromady Białcbłoty znów bę­
dą musieli zaopatrywać sic 
w potrzebne artykuły w GS 
Grodziec pow. Konin.

Mieszkańcy tej gromady 
domagają się więc katego­
rycznie połączenia drogą bitą 
z powiatem Pleszew i włą­
czenia ich tvm samym w re­
jon obsługi GS Chocz. Ich 
cennej inicjatywy nie wolno 
podrywać nieudolnością.

fH. S.)

Czy to
uczciwie?

W Wągrowcu przy ul. Armii 
Czerwonej Dyrekcja MHD u- 
stawiła piękny kiosk z napisem 
..Bazar, artykuły tekstylne". 
Placówkę zaopa’rzono w wiele 
atrakcyjnych towarów. Tak 
działo się przez 2 miesiące, kie­
dy w kiosku sprzedawała żona 
jednego z kierowników dyrek­
cji MHD w WągrowcAi. Obec­
nie od kilkunastu dni w kiosku 
tym zatrudniono wdowę i zaopa 
trzenie... gwałtownie pogorszy­
ło się.

I tak 25 października w kio­
sku znajdowało się kilka par 
steełonów. jedna sztuka płótna i 
trzy damskie bluzki.

Czy taką „politykę" dyrekcji 
MHD można nazwać uczciwa?

(Kdw)

Chrabąszcz 
w październiku

Tegoroczna Jesień płata dopraw­
dy^ figle. W październiku kwitnie 
jabłoń i spaceruje po krzewach 
malin... chrabąszcz. Znalazł go w 
swym ogródku przy ul. Zagonowej 
p. Władysław Kujawski.

A może to zapowiedź lekkiej zl. 
my?

Śmieci, śmieci...
Nic pochlebnego nie można po­

wiedzieć ó czystości i kulturze hi­
gienicznej Szamotuł. Nawet na 
skwerach i głównych ulicach mia­
sta pełno Jest śmieci. Prawdziwe 
usypiska, to zakratowane głębiny 
piwniczne przy oknach wystawo­
wych. Nie wiadomo, od Iłu Już lat 
gromadzi się tam odpadki żywno, 
ścl, szmaty i słomę. Szczury, my­
szy 1 muchy mają tutaj diobre że­
rowiska...

Draga, bardziej „delikatna” spra 
wa: w Szamotułach wieczorem 
wcześnie zamyka się ustępy pu­
bliczne na kłódki. Otwiera się Je 
dopiero około godz. 8. Oczywiście, 
że ten fakt również nie wpływa 
dodatnio na czystość ulic 1 posesji.

(jki)

Naprawiamy k
wyrządzone dzi

Wojewódzki Komitet Kul­
tury Fizycznej w Poznaniu 
powziął następującą uchwałę 
w sprawie naprawianiu 
krzywd, wyrządzonych w 
przeszłości działaczom spor­
towym. •

„Komitet uważa, że w minionym 
okresie, noszącym nazwę staliniz­
mu, obok szkodliwych i bezmyślnie 
kopiowanych wzorów' radzieckich 
form ustawienia ruchu sportowe­
go, wyrządzono u nas wiele krzywd 
ofiarnym działaczom sportowym, 
odsuwając ich z życia sportowego 
i dyskredytując ich w opinii pu­
blicznej.

Komitet uważa, że w obecnych 
warunkach odradzania się demo- 
kratyzmu socjalistycznego powsta­
ły pełne możliwości naprawienia 
tych krzywd i powrotu pokrzyw­
dzonych do aktywnej pracy w ru­
chu sportowym.

Komitet zwraca się więc z ape­
lem do sekcji społecznych komite­
tów Kultury Fizycznej oraz do 
klubów sportowych o podanie życz 
liwej ręki zainteresowanym, zaś ze 
swej strony w razie potrzeby, de­
klaruje swój udział w ich rehabi­
litacji.

Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej w Poznaniu"

Po przyjęciu powyższej 
uchwały przez WKKF zwró­
ciliśmy się do kilku b. dzia­
łaczy. przeważnie osób star­
szych. mających w przeszło­
ści wybitne zasługi w rozwo­
ju życia sportowego.

Wielu z tych społecznych 
działaczy usuwano od pracy 
przy odpowiednio zorganizo­
wanych „wyborach’*, nie bez 
wpływu osób zajmujących 
nadal czołowe stanowiska w 
sporcie wielkopolskim. Po os­
tatniej „odwilży" tylko kilku 
starych działaczy powróciło, 
i to przeważnie na podrzędne 
stanowiska, do pracy w spor­
cie.

Z osób, które swego czasu 
wyróżniały się żywą i pozy­
tywną działalnością na polu

Ha froncie piłkarskim
Po raz ósmy 

przeciwko Finlandii
Dwa mecze międzypaństwowe 

ma jeszcze do rozegrania repre­
zentacyjna jedenastka piłkarska 
Polski w ciągu najbliższych kilku­
nastu dni. Z Finlandią w Krakowie 
oraz z Turcją w Stambule. {15 XI).

W niedzielę w grodzie podwa­
welskim Polacy zmierzą się z Fin­
landią po raz, ósmy. Nasi reprezen 
tanci wystąpią niemal w identycz 
nym składzie, jak ostatnio prze­
ciwko Norwegii. Przed wojną gra­
liśmy z Finlandią cztery razy, od­
nosząc i zwycięstwa, raz przegry­
wając i raz remisując. Po wojnie 
Polska odniosła trzy kolejno zwy­
cięstwa: w 1947 r. 4:1, w 1948 r. 1:0 
oraz w roku ubiegłym 3:1. Ogólny 
stosunek bramek jest korzystny 
dla Polaków i wynosi 21:10. Fin­
landia rozegrała _ w tym sezonie 
trzy spotkania, z'których przegra­
ła dwa z Anglią 1:5 1 Szwecją 1:3 
oraz pokonała 2:1.

O Puchar Poiski
W niedzielę zostanie rozegranych 

w kraju 13 spotkań eliminacyjnych 
o wejście do 1/16 finału piłkarskie­
go o Puchar Polski.

Poznańscy oldboye \ 
wystąpię w Lipsku

Niedzielny mecz piłkarski old­
boyów Kolejarza i Warty, który 
odbędzie się na Stadionie im. 22 
Lipca o godz. 11.30 będzie jedno­
cześnie sprawdzianem formy na­
szych weteranów przed czekają­
cym ich pojedynkiem z reprezen­
tacją Lipska w dniu 18 bm w 
NRD.

Z notatnika 
olimpijskiego

• Podczas mającego się odbyć w 
sobotę pożegnania naszych olim­
pijczyków przysięgę olimpijską w 
imieniu naszych reprezentantów

<>ży zasłużony mlMra sp-ortu — 
Helena Rakoczy.

Je3Zcze Jednym sportowcem, 
który, zdaniem działaczy sporto­
wych l Komisji Sportowej PKO1, 
powinien jechać na Olimpiadę, jest 
Lzepułkowski, który niedawno u- 
zyskał w trójboju 365 kg. Wynik 
ten daje mu trzecie miejsce na 
swlecłe.

• W nadchodzącą niedzielę głó­
wna grupa naszych olimpijczyków, 
jeżąca 77 osób, odJecl w drogę do 
Melbourne. Po czterogodzinnym 
locie samolot wiozący naszą ekipe 
wyląduje w Rzymie, gdzie dołącza 
się do tej grupy nasi wioślarze, by 
1 bm. wylądować w Australii.

organizacyjnym, stoją nadał 
na uboczu m. in. B. Seydliti, 
adw„ Cz. Czaplicki, Tad. Pie. 
chocki, Śłebtoda (piłka noż^ 
na), Fr. Baranowski (boks), 
Ad. Paczkowski (motocykl 
lizm), T. Staszak (gry spor­
towe), Z. Szulc (tenis), o, 
Prżysiecki (kolarstwo), g; 
Przychodzki (lekka atl.), mjr. 
Tad. Janicki.

Należy spodziewać się po« 
wrotu — na co czekają spor, 
towcy — wszystkich działa­
czy do życia sportowego. Cie­
kawi bylibyśmy, co oni sądzą 
o ostatniej uchwale WKKF,

10 spotkań

międzypaństwowych
lekkoatletów

Poiska Sekcja Lekkoatletyki o» 
pracowała już projekt kalendarza 
spotkań międzypaństwowych na 
rok przyszły. Oprócz udziału w 
tradycyjnych Imprezach między­
narodowych, jak Memoriał Kuso- 
cińskiego, Harbiga, Rosittky-ego 
czy III MISM zaprojektowana na 
przyszły sezon 10 spotkań między­
państwowych. Szczególnie atrak­
cyjnie zapowiada się projektowa­
ny na początek września w kraju 
(miejsce nie ustalone) fójmecz z 
udziałem NRF oraz Finlandii lub 
Szwecji. A oto pozostałe spotkania 
międzypaństwowe naszych lekko­
atletów':

Z NRD i CSR (trójmecz) 22--JJ 
czerwca (w kraju);

z Belgią w Brukseli (2 reprezen­
tacja) 22—23 czerwca;

z Francją w Paryżu (tylko męt- 
czyźni) 29—30 czerwca;

z Rumunią (2 reprezentasj*^ 
29—30 czerwca (w? kraju); - j 

z Węgrami w Budapeszcie Uw? 
początku iipca lub pod kofllec
września);

z Norwegią (tylko mąfescyijrtf 
7—8 września w kraju);

z Bułgarią w Warszawie W—M 
września;

z Jugosławią 5—6 października 
(w kraju);

z Anglią w połowie wrześnie 
lub października (w kraju).

Dla naszych najmłodszych lek­
koatletów zaprojektowano 3 trój-* 
mecze:

17—18 sierpnia w Bukareszcie 
Poiska — Rumunia — CSR;

5—8 października w NRF: Pol­
ska — Szwecja — NRF.

Projekt kalendarza zostanie 
przedłożony do zatwierdzenia 
przez kongres IAAF.

Utalentowani
sztangiści

W Poznaniu odbył się turnie] 
kontrolny. sztangistów LZS, 
Zawody nie przyniosły do­
brych wyników, ponieważ na 
starcie zabrakło wielu czoło­
wych ciężarowców’. Część prze­
bywała na kursie w Przemyśl^/ 
ale pozostali zlekceważyli im­
prezę. Wykazała ona jednafc 
że w szeregach LZS znajduje 
się wiele talentów, które przy 
systematycznym treningu mo.24 
odgrywać nieprzeciętną roię 
wśród wielkopolskich sztangi­
stów.

Do najbardziej obiecujących 
zaliczyć trzeba SłiwczyńskieS17 
(Konin), który startując po raz 
pierwszy uzyskał w wadze śrra 
niej 190 kg. Zawodnik ten od­
znacza się doskonałymi warun­
kami fizycznymi i zdaniem ia' 
chowców jego możliwości się­
gają 300 kg. Dobrze zapowiada 
się również Heisler (SappwTC), 
który w tej samej wadze dźwi­
gnął 195 kg.

Najlepsze wyniki uzyskali' 
waga kogucia: 1) Zimny (Sa- 
powice) — 160 kg. 2) Nożew* 
ski (Konin) — 155 kg; .waga 
średnia: Rogoziński (Sanowicc) 
— 222.5 kg, 2) Sramski W 
growiec) — 215 kg. 0)

| zapaśnicze 
mistrzostwa LZS

4 bm. odbędą się w SulmieO 
cach I zapaśnicze mistrzostwa v 
iewódzkie LZS. W zawodach w 
mą udział zapaśnicy nowopows 
łych sekcji w Sulmierzycach i ' 
rach oraz B-kiasowego LZS Ple' 
ska. Ogółem startować będzio o* 
ło 25 zawodników’.

Turniej w Sulmierzycach 
równocześnie eliminacją przed c 
'■ralnymi mistrzostwami LZS

i re zostana rozegrane 24 i 23 &1 
w* Lublinie, (ak)


